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Prenumercię i ogłoszenia (inzeraty) uprasza sie nadayłać wprost do Admamwteznyś 
nN. Reformy“ w Krakowie, 


Adres Redakcpi I Administracyi: Kraków, giłsa Jagieliońeka 19, 


Telefon Redakcyi I Administrscyi Nr 4h. — Ne 


Jiekopisów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż nnmerów po 12 hil: w Biurze dzienników A. Olszewckiazo, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Piehna, ulica Karola Ludw, 9. 


Cena numeru 10 hal., 


Po cedpowiedzi serbskiej 


Doręczona wczoraj rządowi wiedeńskiemu 
nota serbska, odpowiedziała w zupełności pe- 
symistycznym oczekiwaniom. Rząd serbski 
nie tylko nie odpowiedział na kwestye zasadni- 
cze co do zbrojeń i co do swojego stosunku 
politycznego do Austro-Węgier, ale nawet ogra- 
niczył do minimum możliwość kontynuowania 
dyskusyi na te najważniejsze tematy. Postawie- 
nie zaś pod bronią trzeciego powołania 
rezerw serbskich stanowi tak wymowne uzupeł- 
nienie odpowićdzi wczorajszej, że podziwiać na- 
lęży i z całem uznaniem podnieść niezwykle 
Żimną krew czynników decydujących w Wiedniu, 
które, jak z dzisiejszych depesz porannych wy- 
nika, chcą jeszcze raz umożliwić Serbii hono- 
rowy odwrót z lekkomyślnie wybranej drogi, i 
w tym celu mają ponownie w sposób przyja- 
cielski poprosić rząd serbski o zadowalniające 
wyjaśnienia. 

O ile zamiar taki, jożeli rzeczywiście istnieje, 
przynosiłby zaszczyt humanitaryzmowi polityki 
austryackiej, która nie daje się sprowokować 
do użycia swych przeważających sił, o tyle 
móżna wątpić, aby te pokojowe akty Austro- 

ęgier odniosły pożądany skutek. Tak bowiem, 
jak dzisiaj rzeczy stoją, wojna jest pra- 
wie nieuniknioną. Opowiedzialność zaś za 
nią spada nie tyle na Serbię, ile na Rosyę, 

óra trzyma się uparcie swej fatalnej polityki 
Qżywania nieszczęśliwej Serbii za narzędzie w 
swoim sporze z Austryą. Zarówno nota cyrku- 
larna serb$ka z 10 b. m., jak i wczorajsza od- 
powiedź, przeszły przez filtr dyplomacyi p et ers- 
burskiej, tak, że należy je uważać za enun- 
cyacye w równej mierze serbskie, jak rosyj- 
skie. Fakt, że minister Milovanowicz nie przed- 
ślębierze obecnie żadnego kroku w polityce za- 
granicznej, nie nzyskawszy dla niego poprze: 
dnio aprobaty Izwolskiego, jest notorycznie 
Znanym, wobec czego jakże naiwną jest perlidya, 
2 którą oficyalne Źródła rosyjskie zapewniają 
dzisiaj, że w Petersburgu odpowiedź serbska 
wywołała niezadolenie.. 

Kozaccy ochotnicy, których wczoraj 
witano w Belgradzie muzyką i toastami, a któ- 
tych Rosya sama niebawem będzie może potrzebo- 
wała, stanowią jeden dowód więcej, że właściwy 
reżyser tragedyi, która lada chwila może się roz : 
począć na pokrytych jeszcze śniegiem równinaci * 
serbskich, znajduje się daleko na północ o 
Belgradu. 

Zdaje się także, że i ta chwalebna wstrze 5 
mięźliwość polityki austryackiej ma swoje przy- į 
Czyny w tym, powyżej określonym fakcie. W! 
Wiedniu zdają sobie jasno sprawę z konse- £ 
kwencyj stanowiska Rosyi, a ponieważ prze 
ciwdziałanie tym konsekwencyom jest rzecz: 
bardziej skomplikowaną niż doprowadzenie Ser- 
bów do opamiętania, przeto Austrya nie chce 
rozpoczyńać drugiego, nie zabezpieczywszy s0 
bie pierwszego. 

Nie wynika z tego, że wojna, gdyby wybi- 
chła, byłaby wojną na dwa fronty, ale 
jest stanowczo pewnem, że przygotowania Au- 
gtryj do wojny muszą być — dwustronne. 
lego wymaga sytuacja, której szybkiej zmiany 
na lepsze nie można się spodziewać. 

Jakiekolwiek jednak jeszcze zajdą niespodzian- 
ki, cokolwiek jeszcze wymyślą niestrudzone gło- 
Wy dyplomatów, to jest pewuem, że rozwój spra- 
wy zbliżył się do punktu, w którym kałamarze 
ipióra ustępują miejsca armatom ibg 
gnetom. 

Sytnuacya jest bardzo groźna. Woj- 
na możewybuchnąćladachwila — oto 
krótki sens tych nieskończenie długich aelibo-| 
rącyj, które, rozielegrałowywane po całej Eu% 
ropie, wszędzie wywółują uczucie niebywałegot 
naprężenia i zdenerwowania. 

(Tel. „N. Reformy*.) 
Wiedeń 16 marca, 

Dzienniki tutejsze przedstawiają sytuację, 
jako bardzo poważna, chociaż zapewniają, że: 
rząd austryacki nie zamierza jeszcze stawiać! 
Serbii „ultimatum“. Ę 

Wszystkie dzienniki podnoszą jednomyślnie 
w artykułach wstępnych żądanie o stworzenie 
jasnych stosunków, przyczem głównie kładą 
nacisk na żądanie rozbrojenia Serbii. Za- 
razem apelują dzienniki do mocarstw, aby uży-/ 
ły swego wpływu w tym kierunku w Belgradzie. è 

Rząd serbski jest tymczasem daleki od za- 
miaru rozbrojenia, na co wskazują wiadomo- 
ści z Belgradu. Mianowicie minister wojny 
Ziykowicz, zapytany przez jednego z dy- 
plomatów, czy Serbia ma zamiar rozbroić 
się, odpowiedział wprost: „to jest niemoż- 
liwe“. 

Dalej wskazują dzienniki na niezwykłe za- 
rządzenia serbskiego ministra wojny, zwołujące 
III powołanie pospolitego ruszenia na 
zgromadzenia kontrolne i ćwiczenia wojskowe. 
Na zgromadzeniach tych rozdają powołanym 
broń 1 po 100 naboi. 

Dzienniki wiedeńskie odnoszą się też wiel- 
kim żalem do mocarstw, zwłaszcza Fran- 
cyi, Angiii, Włoch i Rosyi, że nie zawiado- 
miły dotychczas rządu austro-węgierskiego o 
przyjęciu do wiadomości aneksyi Bośni i Her- 
cegowiny i w połączeniu z tem zawartej z Tur- 
cyą ugody. Serbia będzie musiała w najbliż- 
szych dniach dać odpowiedż na pytanie: czy 
chce wojny lub pokoju” Mocarstwa mogą na; 
tę odpowiedź Serbii wpłynąć bardzo stanow- 
czo. 

„Wczoraj wieczorem odbyła się tu rada mi- 
nistrów. Przed tem odbyła się konferencya 
bar. Bienertha, wspólnego ministra skarbu 
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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie s wyjątkiem niodziel i dni świątecznych. 


Praruzmaonata wynosi: 


z przesyłką 


rach. poczt. Kasy oBzcząd, 857.454 


pocztową 12 hał, 
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Buriana, ministra wojny Schónaicha, 
ministra skarbu Bilińskiego z ministrem 
spraw zagranicznych bar. Aerenthalem. 

„N. Fr. Presse* zaznacza, że wczoraj wieczo- 
rem krążyły po mieście i na prowincji niepo- 
kojące pogłoski o obeenym stanie sytna- 
cji zagranicznej. Pogłoski tk jednak oznacza 
„N. Fr. Presse“ jako nienzasadnione iza- 
pewnia, że nowy krok, jaki uczyni hr. 
Forgach nie będzie miał charakteru 
„ultimatum“. Rząd austro-węgierski chce dać 
rządowi serbskiemu możność odpowiedzi, która- 
by mogła utrzymać normalne i pokojowe 
stosunki między oba państwami. 


Zaprzeczenie poyłoskom. 


Budapeszt, 16 marca. 
Półurzedowa „Budap. Corresp.* donosząc o! 
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Opitazania (inseraty) przyjmuje 


regularne szyki Francuzów i Bawarów. Podczas |tęgę, siejącą nieraz nieuzasadniony popłoch. 


powstania Karlistów w Hiszpanii regularna ar- 
mia rządowa wiodła w górach Baskijskich przez 
całe miesiąca nieskończone walki z guerilasami, 
a wreszcia w r. 1678 armia austryacka doświad- 
czyła w Hercegowinie, co znaczy wojna z od- 
działami, które w jednej chwili rozpraszają się 
na jednym pankcie, ażeby rychto wystąpić na 
drugim. Organieowane obecnie bandy serbskie 
w razie wojny z Anstryą mogą swojej regular- 
nej armii oddać znaczne przysługi, zaś armii 
anstryackiej dać się dobrze we znaki, Toteż 
austryackie sfery wojskowe nie lekceważą tych 
band i poświęceją im baczną uwagę. 

Wojna w górach — pisze jeden niewymie- 


Proces zagrzebski. 


Zagrzeb, 12 marca. 


(Zmiana frontn. — Oskarżenie partyi samostalców. — 
List Pribiczewića. — „Allegorye* Nastića, — Iuterpe- 
Jlacya dr Szurmina. — Napad na obrońców. — „Czarna 


sotnia“ w Zagrzebiu), 


Jak już wiadomo, żądania obrońców, aby 
przesłuchano wprzód głównego świedka strony 
oskarżonej, Nastića, odmówiono. Nie pomogły 
bardzo rozumne i przekonywujące wywody świe- 
tnych obrońców, jak dr Hinkovića, Meda- 


niony wojskowy w jedwym z wiedeńskich dzien-|kovića, Popovića, Mazzury ii. Dowie- 


ników --— z natury rzeczy wymaga używania 


dli oni najwymowniej, że rozprawa bez przesłu- 


krążących wczoraj pogłoskach mobilizacyji, | małych: oddziałów, Ograniczony teren górskijchania wprzód tego świadka, traci połowę war- 
uważa je za pozbawione wszelkiej pod- uniemożliwia rozwijanie wielkich mas, wymaga Í tości, — że te wszystkie akta, listy, czasopi- 
stawy. Sprawy bieżące znajdują się w rękach lekkich środków transportowych dla dział i tre- 
dyplomacyi i ze strony Austro-Węgier nie|u, zmusza Gllniejsze oddziały do wydłużania 


podjęto żadnych kroków wojskowych. 


Usposobienie w Serbii — Kozacy i ochotnicy. |7} 
! przystępności, Wąskie przejścia (defilees), stro- d ; 
ime i żle utrzymane drogi, dzikie pnszcze i bory |tor, lecz wniosek ze stanowiska formalnego 
j wykluczają z reguły używanie wozów. Pośródjodrznucił, nie zapuszczając się w ocenę ich wy- 


Belgrad, 16 marca. 


Panuje tu bardzo wzburzone I nerwowe uspo- 
schlenie. Jako charakterystyczny objaw uwa- 
żają tu powrót ks. Aleksandra i zapo- 
wiedziany na najbliższe dni powrót ks. Arse- 
na, brata króla. 

Komitet obrony narodowej wystosował 
do ochotników odezwę, aby ze względu na 
powagą sytuacyi byli do wojny gotowi. Ode- 
zwa ta kończy się słowami: „Spijcie z o- 
twartemi oczyma i z bronią w ręku, 
abyście mogli każdej chwili chronić ojczyznę 
przed niebezpieczeństwem*. 

Wielką radość i nowe nadzieje wywołało 
przybycie do Belgradn ochotników rosyj- 
skich. Dzienniki twierdzą, że w Konstantyno- 
polu znajduje się jeszcze 2000 ocho- 
tników rosyjskich w drodze do Bel- 
gradu. Liczba ochotników rosyjskich, którzy 
przybyli do Belgradu, przeważnie kozaków, 
wynosi 200. Znajduje się między nimi wielu 
oficzrów, nawet dwóch ganerałów, Kozaków 
tych przyjmowano na dworcu belgradzkim en- 
tuzyastyczne. ludność przy dźwiękach 
»uzyki odprowadzała ich na kwatery. W przy- 
veiu ochotników brało udział wieln ufice- 
rów serbskich i kadetów. Dzienniki za- 
powniają, że w Bułgaryi zgłosiło się dotad 
5000 ochotników dla Serbii. 


0 Sandžak. 


Wiedeń 15 marca. 
Tutejszy ambasador tarecki zaprzecza ja- 
keby między Turcyą a Rosyą odbywały się ro- 
kowania o odstąpienie Sandżaku. 
Niechęć do wojny w Rosyi. 
Berlin 16 marca. 
„Loc. Anzg“ donosi z Petersburga, że 
panuje tam z przyczyn łatwo zrozumiałych 
wielka niechęć do wajny i dlatego czynią tam 
starania o wpłynięcie w duchn uspokajają- 


cym(?) na Serbię. 


Usposobienia w Beriinis. 


Berlin, 16 marca. 

Sytnacyę osądzają tu bardzo krytycznie. — 
Wczoraj wieczorem odbyły się tn ważne 
konferencye ambasadorów. Ambasador 
austro - węgierski hr. Szegenyi-Marich 
konferował z ambasadorem włoskim i francu- 
skim, 

Anglia wobec sytuacyi. 


Londyn, 16 marca. 
Prasa tutejsza zachowuje się dotąd z rezer- 
wą wobec najnowszej noty serbskiej i czeka 
na wiadomości z Wiednia. 


Przewóz broni. 


Konstantynopol, 16 marca. 
Rząd turecki zgodził się tylko na przewóz 
małej części dynamitu dla kopalń serb- 
bskich i zawiadomił rząd serbski, że zapowie- 
dziana przesyłka 100.000 karabinów 
nie będzie mogła być przewieziona. 


nares Pia- 


Walka z bandami. 


Wyraz „bandy“ wszedł w ostatnich czasach 
w użycie dla określenia oddziałów powstańczych, 
które pojawiały się za półwyspie Bałkańskim, a 
zwłaszcza w Macedonii. Pojawiały się także 
oddziały bułgarskie, serbskie, greckie, a prasa 
głównie wiedeńska i wogóle niemiecka dała im 
nazwę „band“, ażeby zaznaczyć ich nielegalną 
działalność, niewygodną dla mocarstw. Nazwa 
ta w odniesieniu do Bałkanu, tak się utarła, że 
pozostaniemy przy niej w artykule niniejszym, 
w którym omówimy ten rodzaj prowadzenia 
wojny. 

Otóż bandy istnieją pod rozmaitemi nazwami, 
odkąd narody zaczęły wieść wojny, jako tako 
zorganizowane. Ludy górskie zawsze korzystały 
ze swego niedostępnego terenu i z dokładnej 
znajomości swego kraju, ażeby najsilniejszemu 
nieprzyjacielowi zadać małemi stosunkowo siła- 
mi znaczne straty, Armia Napoleona I., która 
bez wielkiego trudu rozbiła w puch wojska hi- 
szpańskie w r. 1808, ucierpiąła w górach tam- 
tejszych ogromnie od ruchliwych oddziałów, 
zwanych „guerilla“. W następnym roku armia 
irancuska, posiłkowana przez bawarską uczyni- 
ła podobne doświadczenia w Tyrolu, gdzie małe 


ipałów, często upadając ze znużenia, 


swych kolumn marszowych. Rekognoskowanie 
i zabezpieczenie się jest utrudnione z powodu 
ego poglądu na teren i z powoda jego nie- 


takich warunków dowóz prowiantu i amanicyi, 
transport chorych i rannych jest niezmiernie! 
trudny. Można dowozić tylko najpotrzebniejsze 
rzeczy, gdy właśnie w podobnych okolicach po- 
trzeby armii wzrastają. W ten sposób armia í 
wkraczająca już bez walki natrafia na wielkie, 
przeszkody, a mimo ogromnych trudów, mimo 


sma, te najrozmaitsze sztandary, obrazki. ki- 
limki, ba, nawet flaszki, kubki i lusterka, mar- 
twą tyłko są dekoracyą bez szczególnego zna- 
czenia, jeśli Nastić przed niemi nie stanie i 
znaczenia ich po swojemn nie objaśni. 

Racyę żadań obrońców uznał nawet prokura- 


wodów. Ważne jest jednak oświadczenie, jakie 
przy tej sposobności dał prokurator w sprawie 
znaczenia Nastića, jako świadka. Oświadczył 
mianowicie, że oskarżenie nie opiera 
się na doniesieniach Nastića, że nie 
to jest główną rzeczą, co wykazał Nestić, ale 
to, co za zdradę stanu uznał sąd we 


braku wody, mimo zimna, albo znowu mimo u-|wszystkich okręgach Chorwacyi, bez względn 


cznujną | zawsze gotową do walki, i 

Bandy tubylcze, znające dobrze teren, korzy- | 
stające z każdej zasłony, wybierające sobie| 
zawsze dominującą wyżynę, mogą nawet bardzo; 
silnym oddziałom nieprzyjacielskim przynieść } 
ogromne straty, a nawet zadać klęskę. Podobne | 
są do orłów, które rzucają się z wysokości na- | 
wet na grubą zwierzynę Napadają na silne! 


ukrycia, a potem nagle znikają. Szybkie salwy | 
bijące w odkryte szeregi nieprzyjaciół muszą j 
powodować wielkie straty w zabitych i rannych, 
zaś banda ukryta za skałami wychodzi często 
z patyczki zaś %nia cało A | 

Ataki band” rracają stę najrzęście, przeciw- | 
ko najsłabszemn punktowi wojska, to jest prze- 
ciwko trenowi. Ciężko obładowane zwierzęta 
juczne, prowadzone przez żołnierza, mały arty-; 
łeryi górskiej, są wybornym celem dla strzałów. | 
Strata kilku takich zwierząt już jest dotkliwa. | 
Trzeba w takim razie zostawić jakieś przed-j 
mioty, a że amunicya musi bezwarunkowo być 
zabrana, więc pada ofiarą część prowiantu, w 
okolicach takich podwójnie drogocennega. Cza- 
sem łączy się klika band, aby wykonać atak 
na większe oddziały, a wtedy patrole, słabo ob- 
sadzone transporty i oddziały konniey, bezrad: 
nej w górach, padają ofiarą takich ataków. 
Tak powstańcy w Bośnii znieśli pod miejsco- 
wością Maglaj cały prawie pwk huzarów pod- 
czas walki z Austryą. A należy uwzględnić, że 
od owej pory, to jest od r. 1878, zniknęły ka- 
rabiny skałkowa i dzisiaj bandy rozporządzają 
karabinami repetyerowemi. 

Przeciwko „bandom“ działać megą skutecz- 
nie spocya!lne fermacye wojskowe, zaopatrzone 
w odpowiednią broń i rynsztunek, tudzież do 
tego celu osobno wyćwiczone. Armia austro- 
węgierska rozporządza w tym celu strzelcami 
cesarskimi, lotnemi komendami i alpejskimi 
strzelcami krajowymi. Oddziały wojskowa nat- 
ciarskie mogą zapuszczać się w niedostępne dla 
stopy ludzkiej pola śniegowe. Na wykształcenie 
w strzelaniu zwrócona jest jak największa 
uwaga w takich oddziałach, które małą ilość 
karabinów muszą muszą nadrobić ogromną cel- 
nością strzałów. Istniejąca od dawna w armii 
austro-węgierskiej artylerya górska, została wy- 
doskonalona wysoce na podstawie doświadczeń 
i może podjąć się operacyi wojennych nawet 
w najtradniejszym terenie. Rekrutowane w gó- 
rach formacye konne, a mianowicie konni strzel- 
cy tyrolscy i dalmacey, mają pełnić służbę wy- 
wiadorczą i utrzymywać połączenie pomiędzy 
kolumnami, oddzielnie idącemi. 

W taki sposób armia regularna stara się za- 
bezpieczyć przed błyskawieznemi atakami „band*, 
Trzeba tntaj uwzględnić także bardzo ważny 
moment psychologiczny, obok wszystkich mo- 
mentów czysto wojskowych. Otóż jak wiadomo, 
w każdej wojnie obie strony walczące muszą 
przestrzegać pewne przepisy prawa międzyna- 
rodowego, które usiłuje złagodzić okropności 
wojny i zapobiedz nieludzkin wybuchom na- 
miętności. Armie regularne z małemi wyjątkami 
szanują przepisy prawa międzynarodowego, ale 
tylko wobec właściwych żołnierzy, natomiast 
oddziały nieregularn*, tak zwane bandy uwa- 
żane są za wyjęte Z pod prawa. Jeniec z armii 
idzie do niewoli, schwytanego członka „bandy“ 
czeka kula, a Czasem stryczek ze strony nie- 
przyjaciela. Członkowie bandy, wiedząc, co ich 
czeka w razie wzięcia do niewoli, nigdy nie 
myślą o poddaniu się, walczą zawsze do osta- 
tniej kropli krwi, ale nawzajem nie dają par 
donu nieprzyjaciełowi. Zresztą nie mogą brać 
nikogo do niewoli, bo nie mają jeńców ani gdzie 
umieścić, ani czem wyżywić, A że nierzadko 
się zdarza, iż bandy nad schwyconym przeci- 
wnikiem znęcają się w sposób okrutny, więc 
na żołnierzy strach przed bandą działa wpraw- 
dzie podniecająco, ale nio rzadko odwrotnie, to 
jest przygnębiająco. Niewidzialny, ale każdej 
chwili mogący się pojawić nieprzyjaciel wyrasta 


musi być ja 


a odkrycia Nastića. 

Oświadczenie to prokuratora znaczy więc nie- 
mał zupelny zwrot sprawy w procese i nadaje 
mu, rzec można, odrębny charakter. Rozprawa 
tedy ma dowieść, że wszystko to. co oskarżenie 
piętnuje, przedstawiarozmyślne działanie 
nad oderwaniem przemocą Chorwa- 
cyi od monarchii i że to samo przez się 


jest zbrodnią „zdrady stana“, chociażby i nie 


|kolnmny, prażą je gęstym ogniem z dobrego „istniał statut rewolucyjny Nastica i ukryte w 


nim tendencye. Nastić przedstawia tylko po- 
twierdzenie zbrodni zdrady, dokonanej w 
Chorwacji. To jest teza oskarźenia. 

Wedle nowego tedy oświadczenia prokurato- 
rasowa pięrwotua ważność, przypisywana głó- 
wdemu świadkowi, upada. Pnukt ciężkości pro- 
cesu nie leży w wielkoserbskiej propagandzie, 
podtrzymywanej i szerzonej w Chorwacyi z Bel- 
gradu, w myśl statuta Nastića, lecz w rewolu- 
cyjnych, o zdradzie stanu świadczących czy: 
nach, dokonanych w Chorwacyi. Któż „jest win: 
nym tych zbrodniczych czynów? I to pytania 
przetcząśnięto w bardzo ciekawy sposób podczas 
ostatnich dni rozprawy. Obrońca, dr Medako- 
vić, dowodząc potrzeby przesłuchania Nastića, 
użył argumentu, że tego wymaga ważność o- 
skarżonia, które się tyczy nie tylko 58 uwię- 
zionych, ała całego narodu serbskiego, 
z jego ideałami, a w szczególności największej 
jego partyi, tzw. samostalców. 

Na ten argument prokurator odpowiedział, że 
wraz 253 Serbami oskarżona jest cała serb- 
ska partya niezawsła („samostalna stran- 
ka“), nie zaś naród serbski, — co najwyraźmiej 
głosiło pierwsze oskarżenie i tajne zeznanie Na- 
stića. Ze na tę zmianę frontu wpłynąć musiał 
bardzo prezydent ministrów, dr Wekerle i 
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gwałtownie odczytania tezo listu, jak i innych 
przytaczangch i przedewszvstkiem t. zw. „roewo- 
acyinego statutn* w oryginale, "Tymczasem 
prokurator się temu sprzeciwia. 

Blisko 2 godziny trwa walka o tę kwestyc; 
obrona wkońcu żąda, aby przynajmniej człon- 
kom senatu pokazano naocznie oryginały WSpo- 
mnianych papierów, jednak i temu prezydyum 
się sprzeciwia, motywując swój upór w sposób 
wprost naiwny, że skoro oskarżony nie chca 
zeznawać w sprawach, tyczących się Nastića 
przed jego zjawieniem się, więc i sąd niema 
obowiązku odczytywać oryginalnych dokumen- 
tów, przez tego świadka dostarczonych. Zjawia 
się wreszcie świadek w osobie jednego z obroń 
ców, który gotów zeznać pod przysięgą. że Na- 
stić oświadczył, iż tego listu nie cdda 
sądowi, lecz zachowa go przy sobie. 

O ile to zatwardziałe upieranie się senatu, 
by nie odczytywać oryginałów dokumentów 
bndzi zupełnie niedwnznaczne podejrze- 
nie, o tyle wprost humor wywołują komen- 
tarze i „alegorye* Nastióa, objaśniające niektó- 
re pisma. Tak n. p. przez wyraz „bibliote- 
ka“ rozumie on „skład bomb“, pod wzmianką 
o „Dzwonie* Schillera (Nastić stndyował 
germanistykę!) twierdzi, że nkrywa się myśl 
propagandzierewolucyjnej.Pod imieniem 
jakiegoś Nikoli dopatruje się kniazia czar- 
nogórskiego, na co andytorynm chórem, 
wśród objawów wesołości dodaje: „a wspomi- 
nany w liście jakiś David. to z pewnością 
sam „kralj Petar!* 

Przewodniczący roztrząsa w dalszym ciągu 
kwestyę imienia: serbski, Serbia, serb- 
sko-prawoslawny, czego — jak twierdzi — 
nie znał lud na ziemiach monarchii przed pro- 
pagandą, t. j. przed r. 1903 mniej więcej, co 
jest — rozumie się — absurdem dla każdego, 
kto cokolwiek zna lud chorwacki i serbski i 
wie, że lud ten zupełnie miesza pojęcie serb- 
skości z pojęciem prawosławia, i dla niego 
Srbin i „pravoslavni“ to samo oznacza, 
podobnie jak dla nieoświeconego bośniaka-ma- 
hometanina „Turak“ a „musliman“ to 
wszystko jedno. 

A już wprost oburzającym będzie dla każ- 
dego slawisty i znawcy poezyi ludowej argu: 
ment zagrzebskiego areopagu, że propaganda w 
okolicy Srjema działała na szkodę Anstryi, bo 
tam wśród ludu-«szerzyły- się pieśni o „Caru 
Duszanu i duszanovom carstva“. Ko ma poję- 
cie o ludowej poezyi serbo-chorwackiej, będzie 
wiedział, bez specyalnego konstatowania faktu, 
że pieśni o Duszanie serbskim, jak i o króle- 
wiczn Marku i o św. Sawio i o Nemaniczach, 
znane są i śpiewane do dziś niemal na całem 
terytoryum serbo-chorwackim, nie wyłaczając 
najdalszych kończyn Dalmacyi i chorwackiego 
Zagorja i wysp nawet niektórych. Niezrównany 
przewodniczący senatu w Zagrzebiu, gdy mu o 
tem wspomniano, odpowiedział w prostocie du- 
cha. że „co innego piosnka o królewiczn Mar- 
kn, a co innego o carstwie Duszana“! (sic!) 

Przeciw oskarżonemu zwraca się cały szereg 
artykułów w licznych pismach serbskich krajó- 
wych, którym przypisuje się niebezpieczną ak 
cję antidynastyczną. Artykuły niektóre pocho- 
dzą jeszcze z pierwszych lat obecnego dziesią- 
tka, kiedy to cenzura bana Hedervarego nie 
była wcale łaskawą. Tymczasem obrona stusz- 
nie podnosi zupełne nie sprzeciwianie się pro- 
kuratoryi wówczas tym artykułom, omawiają- 


serbsko-prawosławny episkopat, — te|cym położenie serbskiego i chorwackiego chło 


jest więcej niż pewne. 
brońca dr Hinkowić, jednak prokurator nie 
reagował na to zupełnie, co zdaje się potwier- 
dzać znane przysłowie: „qui tacet“... Ten ma- 
vewr jednak, choć chwilowo móg! pomódz stro- 
nie oskarżającej, na wiele przydać się nie może. 
Najpierw dlatego, że znaczna część uwięzionych 
nie należy weale do partyi niezawisłych, 
powtóre z tego powodu, że przecież tekst o- 
Skąrżenia najwyraźniej zwrócony tylko prze 
ciwko wspomnianym 53 Serbom, a o partyi 
„samostalców* mowa w niem jest tylko pośre 


Podniósł to zaraz i 0 jpa, wzywającym do bojkotu Madziarów i Niem; 


ców, do ochrony języka i spraw narodowych, 
do organizacyi społecznej i zawodowej i t. p. 
Owszem, obrońcy przytaczają całą masę daleko 
radykalniejszych artykułów w pismach chorwa- 
ckich z ostatpich nawet dni. A kiedy oskarżo- 
ay się broni, że walczył, jak setki w Austryi 
walczą, w obronie wolności prasy, prokurator 
ma ma to bajeczny argoment: „swoboda 
prasy jest nieszczęściem!” 

Bardzo znamienne są i dwa inne wypadki 
które zaszły w ostatnich dniach w Chorwacji, 


dnio, wreszcie, że wszystkie poszlaki „zdrady|, stoją w ścisłym związku z procesem. Pierw 


stanu“ stwierdzić mogą tylko zeznania 
Nastica, a te — wedle powszechnego twier- 
dzenia obrony — są z gruntu fałszywe, w 
znacznej części zmyślone lub wprost fanta- 
styczne. 

Wykazała to już kilkakrotnie dotychczasowa 
rozprawa, chociaż oficyalnego przesłuchania Na 
stića jeszcze nie było. dowodząc w kilku waż- 
nych wypadkach zupełnej chwiejności lub 
wprost nieprawdziwości doniesień Nasti- 
éa. Tak n. p. ogromną sensacyę wywołał list 
Adama Pribicewića, jedynego dotychczas 
przesłuchiwanego od 8 dni „zdrajcy*, — list. 
który uchodzi za najcenniejszy atut w rękach 
rządu. List ten miał donosić o st 


Pisany do Nastića, jako do zaufanego członka 
rganizacyi narodowo-społecznej. Przewodniczą- 


szy — to interpelacya posła dr. Gj. 
Szurmina, głośnego profesora wszechnicy 
zagrzebskiej, pozbawionego katedry z powodu 
«ielojalnych przekroczeń politycznych, — drugi 
to krwawe napady zbrojne na obroń- 
ców oskarżonych. 

Prof Szurmin interpelował w Sejmie we- 
uierskim w sprawie prowokacyjaego i 
przekupnego postępowania władz sądowych 
i policyjnych Wykazał on w całym szeregu 
iaktów, popartych kilkunastu autentyczne- 
mi recepisami, listami w niemieczim 
pisanemi i t. p, że najbliżsi urzędnicy bana 
i „banskiego stołu* osobiście, albo przez pośre- 


a waj o stanie uświado-| ¿ników znaczue dawali sumy kilku indywiduum 
mienia narodowego wśród Serbow chorwackich. które 


„robiły“ i wyszukiwały „zdrajców stamu“. 
Sprawa przypadkowo wyszła na jaw, dziężi mie- 
jakiemu Kandtowi, który działając w naj- 


cy, po przeczytaniu facsimilu tego listu, któ- lepszej wierze, że służy sprawie chorwackiej, 


ry komentuje w sposób wyraźnie naciągający 
jego treść do zeznań Nastića, pyta oskarżonego, 
jaki jego sąd o tym liście i jaka była w nim 
tendencya. Otrzymuje odpowiedź zupełnie pro- 
stą: chęć udzielenia informacyi człowiekowi. 


zagrożonej przez Serbów, byl pośrednikiem tych 
indywiduów, obecnie zaś, spostrzegłszy swój błąd, 
wydał całą tajemnicę. ; 
Najcięższe zarzuty zwrócone przeciw proku- 
ratorowi Akkurtiemu, który bierze udział 


który w organizacyi miał pracować nad uświa | wy rozprawie. SĄ namacalnie dowody na kilka 
domieniem narodowem i podniesie-|nąście tysięcy koron, któremi sprawę „popie- 


niem ekonomicznem ludu serbskiego, 
a jeśli dla sądu jeszcze cokolwiek w tym liście 


| rał*. Najciekawsze, że na interpelacye obroń- 
ców w tej sprawie, senat nie umiał odpowie- 


niejasne, to najlepiej przeczytać go w oryginale, |qzjęć, wyczekując jej rozstrzygnięcia w parła- 


gdzie znajduje się jeszcze strona trzecia i cz VAT-|mencie. Tam zaś dotychczas jeszcze z urzędu 
ta, zupełnie wypuszczone w załączniku | wiadomościom podanym przez Szurmina nie za 


Nastića. 
To powiedzenie wywołuje widoczną konster- 
nacyę wśród prezydyum. Obroqa domaga się 


przeczono. Pajo. 


2 Nr 122. 


L Koło męskie T. S. L. 


Wczoraj wieczór w lokalu Towarzystwa te- 
chnicznego przy u!icy Straszewskiego odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie I. Koła mes- 
skiego "Towarzystwa Szkoły ludowej w Krako- 
wie. Członkom Koła rozdano drukowane spra- 
wozdanie z działalności zarządu Koła za rok 
1908, z którego przytaczamy następujące szcze- 
goły. — W roku ubiegłym działalność zarządu 
Koła miały szerszy charakter, gdyż poza zbie- 
raniem funduszów na szkoły kresowe i na szko- 
ły dla analfabetów, dano początek kilku dzie- 
łom oświatowym, postępując w tym kierunku 
naprzód. Poczyniono zatem starania około zało- 
teuia w Krakowie dla młodzieży rękodzielniczej 
i handlowej bursy, która w kwietniu b. r. 
po otrzymaniu od gminy przyrzeczonego lokalu 
zostanie oddaną do użytku publicznego i pomie- 
ści na razie 30 wychowanków. Nie spuszczając 
z oka kresów zachodnich naszego kraju, posta- 
nowiło Koło po spłaceniu kosztów budowy szko- 
ły w Leszczynach, zająć się bndową szkoły w 
Witkowicach; również Koło w miarę mo- 
żności zajmowało się rodakami na Spiżu. 

Szkoła dla analfabetów dzięki umie- 
jętnemu a bezinteresownemu kierownictwu człon- 
ka zarządu dyrektora J. Parczyńskiego, zyskała 
zobie już dawno należne uznanie, którego wy- 
razem są pokaźne na tę szkołę subwencje, jak 
niemniej pochwały władz szkolnych i wojsko- 
wych, wyrażane na dorocznych zamknięciach 
kursów. 

Koło projektuje dalej urządzenie w b. r. zor- 
ganizowania wielkiego wiccu oświatowego 
celem pozyskania dla pracy oświatowej T. S. 
L. całego nauczycielstwa krakowskiego powiatu. 
Samoistną zaś akcyę w krakowskim powiecie 
rozpoczęło Koło od udzielenia 500 koron zasiłku 
na założenie szkoły w gminie Kłokoczyn 
koło Czernichowa. — Dzięki tej pomocy dzisiaj 
już przeszło 100 dzieci, zamiast nczęszczać do 
sąsiedniego Czernichowa, pobiera naukę na mioj- 
scu. Akt poświęcenia nowej szkoły w Kłokoczy- 
nie odbył się dnia 4 października z. r. z udzia- 
tem delegatów szkoły, którzy w upominku ob- 
darzyli dziatwę szkolną portretami i życiorysa- 
mi Kościuszki. 

„Koło założyło w roku ubiegłym 6 nowych 
biblioteczek szkolnych; Kolu tarnopolskiemu u- 
dziełono na utrzymanie tamtejszej bursy T. S. 
L. zasiłku 300 koron, wysłano żołnierzom pol- 
skim w Bośni „na gwiazdkę* pewną ilość ka- 
iendarzy T. S. L, oraz wspomożono kilka Kół 
Arobniejszemi kwotami. 

Struna finsowa L Koła, przedstawia się jak 
aastępuje. Przychody i rozchody Koła 
w roku 1908 zamykają się w kwocie 11.692'37 
koron. Bilans Koła w stanie czynnym i biernym 
z dniem 31 grudnia zesziego roku wynosił kor. 
5.131'99. Wartość książek w bibliotekach szkol- 
nych I. Koła wynosi 707- korou. Członków zwy- 
czajnych liczyło Koło w r. z. 741. Najwyższą 
kwotę ze składek dobrowolnych zbieranych w 
obnośnej puszcze, bo 15.000 koron, zebrał w cią- 
gu ostatnich lat, kursor Koła śp. Jan Ćwierz. 
Wczorajszem zgromadzeniu przewodniczył pre- 
ies Koła p. Witold Ostrowski. Po odczyta 
niu przez sekretarza p. Szkockiego, protokółu 
z ostatniego walnego zgromadzenia, przyjętego 
bez dyskusyi do wiadomości, przewodniczący p. 
Ostrowski odnośnie do ogłoszenego drukiem 
sprawozdania, uzupełnił je kiłku szczegółami 
cyirowemi odnoszącemi się do działalności za- 
rządu w roku ubiegłym. 

Nad przedłoźonem sprawozdaniem wywiązała 
się długa, bardzo interesująca dyskusya. P. Kol- 
be zaznaczył, że projektowana przez Koło bur- 
sa dla uczniów rękodzielniczych i handlowych, 
Biepowinna leżeć w zamiarach i celach działal- 
Bości Koła T.S. L,gdyż obciążać będzie zbytnio 
fundusze Koła, przeznaczone wyłącznie na szko- 
ty polskie na kresach. 

P. Drewnowski, zgadza sięz wywodami p. 
Kolbego i nazywa akcye założenia bursy cofa- 
Riem Się waitecz z pola pracy oświatowej i na- 
rodowej jakiem są jedynie szkoły na zachodnich 
kac. Również mowca ten krytykuje sprawo- 

danie zarządn o szkole dla analfabetów wojsko- 
ch, twierdząc że wojskowość sama powinna 
ać się o wykształcenie żołnierzy. Mowca 
la w tym duchu odpowiednie wnioski. 

r Danielak, podkreślając szczerą pracę 
zarządu Koła, zwraca uwagę na konieczność 
adąnia się do ministerstwa wojny i obrony kra- 
jowej o subwencye na szkołę dla analfabetów 
wójskopych. Mowca sądzi również, że I Koło 

winno znać stan gospodarki finansowej Za- 
maądu Głównego T. S. L. oraz, że powinno Za- 

rotastować greir. sankcyonowanej już 
jestety achwale Sejmu o dwutypowem semina- 
syam vsuczycielskiem, która to nchwała cofnęła 
wałcz ógromnie sprawę oświaty w Galicyi. 
„Rolle, bierze w obronę zarząd I Koła, 
go wyrażonemi przez poprzednich mowców 


. Kolbego, Drewnowskiego i Dra Danielaza) 

utami podnosząc z naciskiem, że I Koło 
W może się ograniczać w swej działalności 
(lko na krasy, ale musi otaczać swą opieką 
i staraniem i miasto Kraków i stan rękodziel- 
Biczy, a szczególniej dbać a kształcenie w du- 
«u narodowym młodzieży rękodzielniczej, która 
pochodzi przeważnie ze sfer wieśniaczych. Zre- 
tą Koło męskie w Krakowie, na ową bursę 
mie dało ani centa ze swoich funduszów, Koło 
dało imicyatywę a środki utrzymania wycho- 
wanków bursy dadzą inne czynniki. Szkoła dla 
cywilnych i wojskowych analfabetów jest bar- 
dzo ważną dla oświaty i Koło w tym kiernnku 
powinno iść dalej do celu. 

Dr Stępowski, delegat Zarządu Głównego 
T. S. L, podnosi szereg postulatów jakiemi 
powinno się zająć I Koło męskie. Jednym z naj- 
ważniejszych, jest zdaniem mowcy, zbieranie 
funduszów na wybudowanie własnej siedziby 
T. S. L, któraby była widomym symbolem 
powagi i znaczenia Towarzystwa. Mowca koń- 
czy przedłożeniem formalnego w tej sprawie 
wniosku. jak również wnosi o urządzenie rucho- 
mych bibliotek i wypożyczalni, celem szerzenia 
oświaty w Kraju. 

Dr Wróbel przedstawił opłakane, wprost 
straszne stosunki narodowościowe na Śląsku i 
w Morawskiej Ostrawie, gdzie ludność polska 
majoryzowana i uciskana jest przez żywioł nie- 
miecki. Również zagrożony jest przez Niemców 
sąsiedni Krakowowi powiat chrzanowski, gdzie 
Prusacy-hakatyści opanowują ziemię i boga- 
ctwa kopalniane tego powiatu. Dlatego należy 
ratować to, co zostało do ratowania. Mowca 
stawia więc wniosek o udzielenie przez Koło 
zasiłku 1000 koron dla Domu polskiego w Mo- 


SEA | 


Kompletne wyprawy dla położnice. zza 
Specyalne pasy brzuszne. 
Higieniczne paski dla Pań. 
EKSPEDYCYA KOBIECA. 


rawskiej Ostrawie i 200 do 300 koron, dla 
Koła Kościuszkowskiego w Chrzanowie, gdzie 
trzeba prowadzić energiczną walkę z niemczy- 
ZNĄ. 

P. Ordyński imieniem zarządu głównego 
odparł zarzuty dra Danielaka, co do wadliwej 
gospodarki zarządu głównego T. S. L. 

P. Lachowski, jako przedstawiciel stanu 
rękodzielniczego w I Kole, wyraża wdzięczność 
zarządowi Koła za działalność jego dla dobra 
stanu rękodzielniczego; p. Małecki, b. prezes 
Koła I-go, zastrzega się przeciw temu, by fun- 
dusze, zbierane przez kursora do obnośnej skar- 
bonki, miały być używane na jaki inny cel, 
niż wyłącznie na szkoły polskie na kresach; 
dr Kolankowski żąda, by I Koło działało 
systematycznie i wspólnie za Związkiem okrę- 
gowym T. S. L. 

Po zamknieciu i wyczerpaniu dyskusyi, zgro- 
madzenie udzieliło absolutoryum zarządowi i 
skarbnikowi Koła, oraz wyraziło na wniosek 
dra Wróbla podziękowanie zarządowi i preze- 
gowi p. Ostrowskiemu za wydatną pracę, po- 
czem po ostatecznych wyjaśnieniach na poru- 
szone kwestye, złożonych przez prezesa p. 
Ostrowskiego, na wniosek inżyniera Rollego, 
uchwalono wszystkie zgłoszone wnioski przeka- 
zać zarządowi do załatwienia, z poleceniem 
specyalnego uwzględnienia wniosku o zasiłek 
na „Dom polski* w Morawskiej Ostrawie i dla 
Koła imienia Kościuszki w Chrzanowie. 

W końcu nastąpiły wybory. 

Wybrani zostali: przewodniczącym p. Ostrow- 
ski Witold, zastępcą Lesław Rzewuski, sekre- 
tarzem Leon Szkocki, zast. sekretarza Rykała 
Karol, skarbnikiem Apolinary Rozwadowski, zast. 
skarbnika Winceuty Sowiński. 

Członkami wydziału pp: Henryk Kopytkie- 
wicz, dr Kazimierz Kumaniecki, Batko Stani- 
sław, dr Lewandowski Karol, Ofimański Mie- 
czysław, dr Kazimierz Ostrowski, dyr. Józef 
Parczyński, inż. Eustachy Śmiałowski, inż. 
Edward Uderski, dr Władysław Wassung, dr 
Stanisław Spitzer, Aleksander Jaworski, Edmund 
Piechnik, Antoni Bielak, Piotr Wielgus, Andrzej 
Krupa, dr Jan Nowicki, Kazimierz Skrochowski, 
Stanisław Szymusik, Juliusz Dobrzański, ks. 
Józef Piechnik, Józef Raczyński, inż. Kazimierz 
Dutczyński, Szybalski Mieczysław. 


Do komisyi rewizyjnej pp.: Bauman Bolesław, | pozytora. 


NOWA REFORMA. 


Solistom akompaniował do śpiewów dyskretnie i 
umiejętnie p. Bolesław Walewski. wp. 


Z powodu wezorajszego koncertu jubileuszowego 
nadeszły do prof. Horbowskiego liczne telegramy. 


Nadesłali je między innemi dyrekcya i profesoro- | 


wie konserwatorynm w Moskwie, grono przyjaciół 
Polaków w Moskwie, dyrekcya konserwatorynm w 
Medyolanie, profesorowie śpiewu w Medyolanie, poeta 
Coloetti, grono profesorów instytutu muzycznego w 
Krakowie, Jan Reszke w Paryżu, Battistini z Peters- 
burga, Caschmann i Masni | Medyolanu, Koman 
z Frankfurtu, J. Hoffmann z Berlina, prof. Nie- 
wiadomski i Bylicki ze Lwowa i liczni przyjaciele 
krytycy i uczniowie z Warszawy. Oprócz powyż- 
szych, nadeszło kilkaset telegramów od b. uczniów, 
przyjaciół i znajomych. Brakło tylko jakiegokołwiek 
znaku życia od krakowskiego Tow. muzycznego. 


Kronika. 


Kraków, 16 marca. 


Z Twa przyjaciół sztuk pięknych komunikują 
nar Na ostatuiem posiedzeniu dyrekcyi uchwalo- 
no zakupić dodatkowo do losowania między człon- 
ków Towarzystwa za r. 1909, które się odbędzie 
25 bm., następujące dzieła artystów: Fabijańskiego 
„Motyw z Trenczyna*, Homolacza „Góry*, Kwiat- 
kowskiego „Notre ' Dame“ i „QCyprysy*, Małko- 
wskiego „Wnętrze izby“, Nowakowskiego „Zacisze*, 
Podgórskiego „Ostatni śnieg*, Rychter— Janowskiej 
„Letni wieczór“, Rzegocińskiego „Studyum portreto- 
we“, Skoczylasa „Pod słońcem“ i „Potok leśny“, 
Sichulskiego „Gęsi*, Stasiaka „Baka“, Trzeciń- 
skiego „Wnętrza bożnicy“, Wojtkiewicza „Medy- 
tacyo“ z cykla „Ceremonie*, 

IV koncertet symfoniczny. Na czwarty kon- 
cert symfoniczny, który odbył się w niedzielę w 
Krakowie, złożyły się utwory orkiestralne i kon- 
cert fortepianowy. Program rozpoczęła uwertura do 
„Oborona“ Webera, pełna pogodnych, słonecznych 
blasków, utrzymana zasadniczo w nastroju weso- 
iym, tak odrębnym od ponurej dramatyczności u- 
wartnry do „Freischiitza*, Tematy melodyjne nie- 
jednokrotnie przypominały ną chwilę mimowolne 
„zapatrzenie* sią Wagnera, z pierwszej epoki, na 
epokowego w niemieckiej sztuce dramatycznej kom- 
Z kolei nastąpiła symfonia A-dur Men- 


Bodyński Stanisław, Konopiński Michał, Klau- | dołssohna, tak zwanego „klasyka między romanty- 


dyusz Dębicki, inż. Rolle Karol. 


kami*, Nie należę do entnzyastów, upatrujących 


Na tem o godzinie 10 w nocy zakończono | w Mendelssohnie jedynego ostatniego przedstawi- 


obrady. 


konceri jabileuszowy 
profesora M. Horbowskiego. 


ciela wielkiej klasyczności w mużyce na rzecz 
choćby Schumanna i Chopina, „Klasyczność* jest 
w takich razach zawsza atutem najwyższym. Mimo 
cełego przyznania Mendelssoknowi bardzo wybitne- 
go miejsca w histeryl muzyki, nio mogę nie przy- 
znać się, że Bymfonia A-dur nie daje słuchaczowi 


Powódź koncertów, jakiej chyba nie zapisały mo- | wrażeń bardzo wysokich artystycznych, aczkolwiek 


że mazyczno kroniki Krakowa w tak ograniczonym 
okresie sszonu, mnusiała utrudzić zadanie inicyato- 
rów koncertu jubileuszowego prof. M, Horbowskie- 
go. Jeżeli jednak mimo to koncert ów zdołali za- 
pełnić salę Starego teatru. to jest to świadectwem 
wyjątkowego uznania, jakiem muzykalny Kraków 
darzy znakomitego profesora, który kilkoletnią dzia- 
łalnością na grancie krakowskim, zdołał usprawie- 
dliwić w zupełności nadzieje, jakie łączono z jego 
powodzeniem na stanowisku profesora w naszem 
koaserwatorynm. Nie wielu w istocie pedagogów 
zdołało w tak wysokim stopniu przyswoić sobie 
matodę wżorowego ksztatcenia głosu i w tak krót- 
kim czasie zdobywać tak świetne wyniki, jak prof. 


Horbowaki, któremu przypadło w udziale odagróć | stkiom Bzezerze artystyerną. 


tak wybitną rolę, w muzycznych stosunkach Kra- 
kowa., Sledzimy od kilku lat z żywem zajęciem tę 
działalność, której pięknemi próbami są urządzane 
w pewnych odstępach czasu publiczne popisy wo- 
kaine, wyprowadzające na widownię muzycznego 
świata całe szeregi adeptów sztuki kpiewaczej o 
doskonale postawionych głosach, wykształconych w 
kunszcie używania tego głosu i sięgających z po- 
wodzeniem po coraz trudniejsze i odpowiedzialuiej- 
sz zadania. Wieloletnio doświadczenie w zawodzie 
pedagoga wokalnego, dało prof. Horbowskiemu mo- 
żność wypróbowania i udoskonalenia metody i daru 
nnmazykuinienia swoich uczniów, których zastęp mno- 
żący się z każdym rokiem, pozwolił zasłażonemu 
profesorowi zgromadzić taki zespół, który mógł 
występem swoim złożyć hołd jego dwudziestopięcio- 
ietniej pracy, przyjmując udział w wykonaniu pro- 
gramu publicznego koncertu. 

Dla miłośników muzyki wokalnej koncert wczo- 
rajszy mógł być prawdziwą artystyczną biesiadą, 
przyniósł bowiem cały szereg utworów uiezwykle 
zajmujących, dających wykonawcom roziegłe pole 
do ujawnienia zalet głosu 1 doskonałej szkoły mae- 
stra. Bohaterką wieczoru obok Samego jubiłata, 
który nietylko dyrygował prodnkcyami zbiorowemi, 
ale nawet sam przyjął udział w duecie „Don Jua- 
na“ była pani Maryl Kamińska-Latoszyńska 
artystka opery, jedna z najwybitniejszych dziś bes- 
Bprzecznie polskich EBpiewaczek operowych. Niezwy- 
kłej siły i piękności głos, pełna swobody emisya, 
pewność w atakowaniu tonów, Śliczne traktowanie 
pieśni, zapewniły p. Latoszyńskiej to wyjątkowe 
stanowisko, Wykonanie aryi w duecie z „Don Jua- 


"na", jak niemniej całego cyklu pieśni Żeleńskiego, 


Noskowstiiego, Niewiadomskiego i Curachmanna, 
było perłą programu koncertowego i wywołało uza- 
sadnione objawy nznania. 

Poza tem w wyborowym programie ozdobą pro- 
dukcyi był duet z opery „Loreley“, w którym wy- 
konawcy, panna Trojanowska i p. Jendl, rozwinęli 
całe bogactwo środków wokalnych i wielkiej raty- 
ny śpiewackiej. Z pośród znanych już z występów 
estradowych uczniów profesora, p. Holzmiiller uj- 
mowała śmiałością frazowania w aryi z „Królowej 
Saby“, p. Filipkówna wielkim wdziękiem lirycznym 
w duecie z „Manon“, gdzie sekundował jej z wiel- 
kim wdziękiem liryczaym w duecie z „Manon“, 
gdzie sekundował jej z wielką pewnością i szczerą 
muzykałnością dr Jendl. Niemniej w korzystnem 
świetle zaprezentowała swą szkołę p. Łowczyńska 
w aryl z „Fenryddy* Masseneta. Zakończył śliczny 
sekstet z „Lucyi“. w którym na tle zespołu ryso- 
wał się wdzięcznie i dobrze postawiony głos p. Głu- 
chowskiej, oraz rutynowanych śpiewaków, pp. Issa- 
kowicza, Bukowskiego i Piaseckiego, 

Po duecie z „Don Juana“ na estradę posypały 
się z galeryi w kierunku jubilata bukiety, a ró- 
wnocześnie z sali płynąć doń poczęły wieńce i ko- 
sza kwiatowe, których była ilość nieskończona, 
Wśród upomiuków zwracała uwagę prześliczna lira 
srebrna, spleciona złotą wstęgą z nazwiskami wdzię- 
cznych uczniów i uczennic. Owacyi tej, która trwała 
przeszło kwadrana towarzyszyły długotrwałe okla- 
ski, za które jubilat z rozrzewnieniem dziękował. 

Orkiestra 13 pułka pod batutą p. Hocka dopeł- 
niia programu bardzo piękoem wykonaniem uwer- 
tury Noskowskiego i muzyki baletowej Rubinsteina, 


Taniej niż 
wszędzie— poleca 


była wykonana zupełnie poprawnie i z tempera- 
mentem. 

Wspaniały koncert Es-dur Beethovena zaprezen- 
towała p. Olga Drozdowska-Stolfowa. Niezwykła 
muzykalność artystki i wykształcenie muzyczne nie- 
pospolite pomogły koncertantce do wywołania wiel- 
kiego sukcesu. Po prędkiem opancwaniu pierwszego 
nataralnego niepokoju obserwowaliśmy szlachetność 
gry miękkiej, uczuciowej, a pozbawionej aiektacyi, 
dobrze obmyślanej, pewnej siebie i okraszonej pra- 
wdziwie artystycznym amakiem, widocznym zwła 
szcza w frazowanin. Oklaski też biy w sile i dłu- 
gotrwałości żywym dowodem, że mamy przed sobą 
pianistkę nietyżko „aympatyczną*, ©le przedewszy- 

Koncert zamknęła sulta DANA Grótry'ego, 
w opracowania Mottla. Interesująca muzyka 18 
stulecia, instrumentowana nowożytuemi środkami, 
sprawia wrażenie poprawionego poematn literackie- 
go, któremu odjęto archaiczne wyrażenia, zastępu- 
jąc modernizmami. Stąd też słucha się tego elabo- 
ratu z żalem, że nie możemy „wpaść w nastrój“ 
archaiczny zupełnie, Portret babci, której krynoli- 
nę przemalowauo na dzisiejszy obcisły strój, wzba- 
dza pewne... zadziwienie. B. W. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 20 bm. 
przedstawienie kabaretowe z bardzo ob- 
fitym i wesołym programem. — Śpiewy odbędą się 
przu akompaniamencie muzyki wojskowej 13 p. p, 
a na zakończenie pójdzie farsa w jednym akcie p. 
t. „Morderstwo na Kaźmierzn*. — Początek o go- 
dzinie 8 wieczór. Stoły i krzesła przy nich nume- 
rowane, — Bilety sprzedaje sekretarz Regursy od 
czwartku. 

Lekcye tańców pod kierankiem p. Leopolda Do- 
lińskiego rozpoczną się w tych dniach. — Opłata 
za cały kurs (36 godzin) wynosi 12 koron. Wpisy 
już się rozpoczęły. W lekcyach mogą brać udział 
tylko dzieci członków Resursy, 

Staraniem uniwersytetu ludowego im. Adama 
Miekiewicza odbędzie się w końcu marca i w po- 
czątkach kwietnia szereg wykładów, poświęconych 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Karola Darwina 
i wyjaśnienia wpływu darwinizmu na ukształtowa- 
nia się pojęć nowoczesnych. 

0 stronnictwach żydowskich w Galicyi wy- 
głosił w niedzielę wobec licznego audytoryum w sali 
Tow. „Przedświt“ zajmujący wykład dr Hermann 
Seinfeld. Prelegent rozpoczął rzecz swą od skreo- 
ślenia historył żydów w Polsce, która wykazuje, 
jak w biegu stuleci żywioł polski humanitarnie i 
życzliwie odnosił się do żydów, podczas gdy w ca- 
łej Europie żydzi byli przedmiotem zajadłego prze- 
śladowania. Po tym ogólnym wstępie przeszedł pre- 
legent do charakterystyki dzisiejszych stronnictw 
żydowskich w Galicyi, które uważa jako naturalny, 
odruchowy wytwór zmienionych stosunków społe- 
czno-politycznych, wytwór, który powstał na tle 
polityki centralistycznej rządu austryackiego, pole- 
gający na podjudzaniu wzajcmnem na siebie Pola- 
ków, Rusinów i Żydów. 

Prelegent ze zgromadzonych materyałów odczy- 
tywał zajmujące ustępy z mów scjmowych Smolki 
i St. Tarnowskiego, ilustrujących tendencye 0 za- 
patrywaniu Sejmu galicyjskiego i społeczeństwa na 
kwestyę Żydowską, której ostatnimi obrońcami w 
duchu wolności obywatelskiej i równości byli przed- 
stawiciele demokracyi polskiej ś. p. Romanowicz 
i Rotter. Kolejno omówił prelegent genezę Byoni- 
nizmu i narodziny stronnictwa niezawisłych żydów, 
którego lokalne znaczenie i działalność podtrzymuje 
z energią i zapałem poseł dr Gross. Mowca znaj- 
duje jednak w działalności tej niekonsekweneye, 
polegające, jego zdaniem, na niezdecydowanym kie- 
runku polirycznym  „niezawisłych*. Gdy bowiem 
poseł Gross, stoi poza Kołem polskiem, równocze- 
śnie prezes stronnictwa dr Igiacy Landau, kandy- 
dował pod hasłem solidarności „Koła Polskiego*. 
Z tych premis i innych wywodów przyszedł pre- 
legent do konkłuzyi, że dła interesu żydów jedynie 
wskazanym jest udział w pracach „Kuła polskiego*. 

Rozwinęła się potem ożywiona dyskusya, w któ- 


skład apt. „Sanitas“ 


Kraków, ulica Dluga L. i8. 


rej niektórzy mowcy zwalczali poglądy prelegenta, 
zwłaszcza jego zapatrywania na program Byonisty- 
czny, którego dr Seinfeld jest zdeklarowanym prze- 
ciwnikiem. 

Bandyci z ul. Zwierzynieckiej. Wczoraj rano 
przybyło do Krakowa dwóch agentów ochrany war- 
szawskiej celem zasiągnięcią bliższych informacyi 
u tutejszych władz co do czterech bandytów, are- 
sztowanych za napad na bankiera Grajowera, a- 
resztowani są bowiem podejrzani o cały szereg 
kradzieży i włamań, jakich dopuścić się mieli w 
Krółestwie Polskiem. Między innymi w Będzinie 
skradli urzędnikowi rosyjskiemu Stanikowi papiery 
wartościowe na kilkanaście tysięcy rubli. W Bę- 
dzinie pozostawali w stosunkach z niejakim are- 
Bztowanym obecnie Broderem, który trudnił się 
sprzedażą rzeczy dostawionych mu przez bandytów. 
Hem dopuścił się także wraz z aresztowanym w 
Będzinie Ochendóżką wielkiej kradzieży z wła ma- 
niem do jednego z zakładów przemysłowych w Ka- 
towicach, oraz dokonał wspólnie z bratem poszu- 
kiwanego przez policyę krakowską Majewskiego 
piątego uczestnika napadu na Grajowerów, napadu 
na żonę jednego z bankierów w Katowicach, któ- 
rej zrabowano znaczniejszą sumę pieniężną. Maje- 
wski aresztowany przez władze rosyjskie odbywa- 
obecnie karę sześcioietniego więzienia. 

Agenci ochrany po załatwieniu swoich  urzędo- 
wych czynności odjechali wczoraj wieczór z po- 
wrotam do Warszawy. 

Z Białej donosi nam korespondent: Do woźnego 
Czwiertni w Lipnika przyszło onegdaj wieczór 
dwóch mężczyzn, żądając noclegu. Ponieważ obaj 
wydali mu się podejrzanymi, zawiadomił natychmiast 
policyę, która obn aresztowała. Jeden z nich po- 
dał, że nazywa się Piotr Gorgon, ma lat 24 i po- 
chodzi z Warszawy, drugi podał się za Antoniego 
Włoszczynę, 21 lat z guberni piotrkowskiej. Poli- 
cya sądzi, Że ma do czynienia z rzezimieszkami, 
którzy współdziałali w napadzie rabunkowym na 
Grajowera w Krakowie, i zatrzymała ich nadal w 
aresztach, dopokąd nie wyjaśni, ich identyczności. 

Aresztowanie. Policya aresztowała wczoraj ową 
młodę kobietę, 0 której wczoraj donosiliśmy, że 
wyłudza datki, przedstawiając się za nauczycielkę 
z ul. Topolowej, nie mogąc się doczekać dekretu 
nominacyjnego. Jest nią niejaka 30 lat lieząca 
Anna Własiewicz, rodem ze Wschodniej Galicyi. 
Twierdzi, że jest b. nauczycielką, tłomaczy sw oje 
postępowanie brakiem środków do życia. 

Znalezione zwłoki, Wczoraj znaleziono w pi- 
wnicy Grandhotelu zwłoki 30-letniego robotnika 
Stanisława Kozery z guzem ra głowie. Kozera zo: 
stał prawdopodobnie zabity od uderzenia w głową 
paką. Zwłoki odstawiono do zakłada medycyny są- 
dowej, sąd zaś rozpoczął w tej sprawie dochodze- 
nia. 

Włiaman!e. Onegdaj w nocy niewyśledzeni na 
razie sprawcy włamali się do zakłądu zegarmistrzo- 
wskiego p. Ffelgenbaunia, przy ulicy Brackiej, skąd 
skradli różne biżnterye oraz zegarki, wyrządzając 
właścicielowi szkodę na blisko 2000 K. Policya 
rozpoczęła śledztwo, 


Z kraju. 


Koncert Bandrowsklago w Rzeszowie. Z Rze- 
szowa piszą nam; Artyści europejskiej miary nie 
bardzo sią kwapili z odwiedzaniem Rzeszowa w o- 
becnym sezonie. Tem więxwszą wdzięczność wszyst- 
kich tutejszych miłośników muzyki zaskarbiła so- 
bie krakowska dyrekcya koncertowa, Że sprowa- 
dziwszy już poprzednio Lałewieza, który tu ogro- 
mnie się podobał, zgotowała nam taką artystyczią 
biesiadę, juką był koncert Aleksandra Bandro- 
wskiego, ubiegłej niedziel. Znakomity artysta, 
wybornie usposobiony, obdarzył słuchaczy  progra- 
mem pieśniowo-operowym, zestawionym z wykwin= 
taym smakiem, a wykonanym z tą siłą i szlachat. 
nością ekspresyi, w jakiej ten wielki śpiewak nie 
ma rywala. Przyjęcie było naturalnie entuzyazty- 
czne, domagania sią bisów uporczywe i nie bez- 
skuteczne. Kulminacyjny punkt osiągnął zapał słu- 
chaczy na końcu koncertu, po „Sarenadzie* Galla, 
po której mistrzowskim odtworzenia — rzecz nie- 
bywała w Rzeszowie — nikt z publiczności nio 
ruszył się z miejsca, dopóki artysta nie powtórzył 
piośni w całości. Sukces artystyczny wieczoru był 
najzupełniejszy. materyalny, zdaje się, również po- 
kaźny. 

Uciaczka więżnia. Ubiegłej nocy umknął z wię- 
zienia w Wiśnicza jakiś przestępca. Zawiadomione 
o ucieczce okoliczne posterunki żandarmeryi rozpo- 
częły natychmiast poszukiwania w kilkamilowym 
promieniu. Nazwiska zbiega nie zdołaliśmy stwier- 
dzić. 

Tarnów 14 marca. (Z Towarzystwa Zaliczko- 
wego. Koncert Henryka Marteau. Kronika  policyj- 
na). Tarnowskie Tow. zaliczkowe wydało zesta- 
wienie rachunków za rok 1908. Przychód wynosił 
5047311 K 28 hal, rozchód 5079876 K 68 hb., 
Wkładki oszczędności wynosiły 1291618 kor. 
reeskont weksli 241759 K 56 h., pożyczki na 
weksle 1897907 kor. 74 hal. Defraudacyę byłego 
urzędnika Jana Derasa, wynoszącą 21523 koron 
84 hal, wyrównała dyrekcya w ten sposób, że 
część sumy pokryto z wierzytelności Derasa na 
kwotę 5095 kor. 82 h., resztę postanowiono po- 
kryć z rezerwy strat į części zysku za rok bie- 
żący 3200 koron zaś przeniesiono do pokrycia 
z zysku za rok 1909. 

Dzisiaj w sali kasynowej odbył się koncert skrzyp- 
ka, Henryka Marteau, którego z zapałem oklas- 
kiwano. Policya tarnowska zaaresztowała niejakie- 
go Ignacego Chimurę, 19 letniego chłopaka, który 
napadał na kobiety, wracające z kolei i zdzierał 
im chustki z głowy. Ścigany przeż męża jednej 
z nich strzelał z rewolweru, szczęściem bez skutku. 
Nadto zaaresztowano za kradzież Śliwińskiego i Ja- 
na Kasaka. 

Rzeszów, 16 marca. (Ku czci Słowackiego. — 
Koucert „Lutni“, — Z sądu) Miasto nasze mie 
pozostanie w tyle za resztą miast galicyjskich, 
które uroczystemi obchodami czczą seiną rocznicę 
urodzin Słowackiego. Przed kilku dniami ukonsty- 
tuował się pod przewodnictwem burmistrza dra St. 
Jabłońskiego komitet, który pokieruje akcyą uczcze- 
nia nieśmiertelnego piewcy. W skład komitetu 
wchodzą reprezentanci wszystkich miejscowych to- 
warzystw. Postanowiono zorganizować komitet po- 
wiatowy celem urządzenia odczytów i pogadanek 
po okolicznych miasteczkach i gminach, Zadania 
tego podjęło się Koło T. S. L., posiadające w 0ko- 
licy liczne czytelnie i mężów zaufania. Oficya!na 
uroczystość odbędzie się 16 lub 23 maja. Niezale- 
żnie od tego urządza ka czci wieszcza młodzież 
gimnazyalna w sobotę 20 bm. w sali Sokoła uro- 
czysty wieczorek muzykalno-wokalny, 2% którym 
między innemi odegrane będą sceny Z „Lilli We- 
nedy* i z „Kordyana*. Czysty dochód z wieczorku 
przeznaczony na fundasz sprowadzenia zwłok poety 
do kraju. Na ten sam fundusz puszczono w obieg 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępiania 
łupieżu. Sport-Fluid, Esencya Łopianowa. Woda 
hinowa, Baj-Rum ameryk. Woda ateńska, Lowaczin 
i wiele Innyce h. Wysyłki na prowincyę odwrotną poczią 2 razy dnia. 
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listy składkowe, które bez wątpienia przyniosą li 
czne datki. 

W pierwszych dniach b, m. odbył się Koncert 
„Lutni“ z udziałem śpiewaczki p. Trojanowskiej i 
skrzypka p. Lepianki, Chóry „Lutui“, które odśpie- 
wały scenę z „Konrada Wailenroda* i polonez z 
„Halki“, wywiązały się ze swego zadania ku naj- 
większemu zadowoleniu słuchaczy. Występy p. Tro- 
janowskiej i p. Lepianki przyjęła publiczność z 
szczególnem uznaniem. Za urządzenie koncertu na- 
leży się szczere podziękowanie szczególnie niezmor- 
dowanemu dyrygentowi prof. Urbany'emu. 

Sąd przysięgłych rozpatrywał ciekawą sprawę. 
Oskarżony był niejaki Saul Licht, handlarz owo- 
ców, o krzywoprzysięstwo. Grał on raz w karty 
z kupcem Hirschem Horowitzem i przegrał 1000 
koron, co postanowił odbić sobie w ten sposób, Że 
sfingował pretensyą 750 koron do Hirscha Horo- 
witza i zacedował ją na rzecz swej szwagrowej 
Emmy Horn z Tarnowa. Sprawa poszła do sądu, 
Horowitz zapewniał, że żadnych pieniędzy od Lich- 
ta nie pożyczył, Licht przysiągł jednak, wygrał 
proces i przeprowadził egzekucyę na Horowitża. 
Horowitz zrobił do sądu doniesienia przeciw Lich- 
towi o krzywoprzysięstwo, Licht zaś chcąc Bię u- 
bezpieczyć na wszelki wypadek, zaczął obrabiać 
niejakiego Bunda, aby zeznał w sądzie fałszywie, 
że Horowitz skarżył się przed nim, iż winien Lich- 
towi znaczną kwotę. Wszystko to się wydało i 
Licht przez werdykt przysięgłych uznany winnym 
krzywoprzysięstwa, skazany został na 5 miesięcy 
ciężkiego więzieniu. 

W shrawie apteki w Rowym Targu otrzymu- 
jemy wyjaśnienie, że wszystkie lekarstwa na rece- 
pty, jakie przynoszone bywają, sporządzane są w 
porządku, w jakim są wręczone. Nie prawdziwe są 
tedy informacye, jakoby z winy aptekarza lub pro- 
wizora, przez ich lekceważenie lub niedbalstwo, 
struny zmuszona były odchodzić z receptami, na 
które nie dostarczono lekarstwa, 

Łańcut, 14 marca. (Wiee oświatowy). Dziś od 
był się z inicyatywy tutejszego Koła T. S. L. w 
sali Sokoła powiatowy wiec oświatowy. Niezwykle 
liczna ilość włościan okolicznych na owym wiecu, 
dała niezbity dowód, że sprawą oświaty ludowej 
zaczyna się sam lud gorąco zajmować, co rownież 
wykazała i dyskusya, w której przeważnie zabie- 
rali głos włościanie. Wygłoszonych referutów (0 dzia- 
łalności T. 8. L., o brakach w szkolnictwie ludo- 
wem itd.) wysłuchano z niezwykłum zajęciom, po: 
czem uchwalono szereg rezolucyj. Wskazują one w 
pierwszym rzędzie na nadzwyczajne zasługi T.5. L. 
położone na polu oświaty narodowej, i wzywają 
wszystkich bez różnicy stanu, urzędu, wiska, płci, 
aby się grupowali pod sztandarem T. S$. L. do, 
walki z ciemnotą i Żywiołami wrogo dla oświaty 
narodowej polskiej usposobionymi. — Wyrażona 
dalej, że dzisiejsza szkoła ludowa wymaga grunto- 
wnej reformy, że dwutypowe szkoły nie odpowia- 
dają dzisiejszym potrzebom społeczeństwa, Że dla 
wszystkich warstw powinien istnieć jeden tylko 
typ szkoły, tak nrządzomej, aby z tej szkoły bez 
żadnej tradności można przejść do szkół wyższych 
ludowych i średnich, że szkoły wydziałowe powin- 
ny być połączone ze szkołami ludowemi w organi- 
czną całość i tak urządzone, aby uczeń po skoń- 
czenia szkoły wydziałowej mógł przejść do szkoły 
średniej, wyższej handłowej i przemysłowej, że nau- 
ka języka niemieckiego powinna być ze szkoły lu- 
dowuj pospolitej usuniętą, a zaczynać się dopiero 
w Bzkole wydziałowej i średniej, Dałej nchwalono 
żądać 1) zniesienia ustawy o dwutypowych semi 
naryach; 2) aby roprezentant nauczycieli wchodził 
w skład rady szkolnej krajowej, z wolnego wybo- 
ru nauczycieli. 

Po skończonym wiecu wielu włościan wpisało 
się na członków „Tow. Szkoły Ludowej*. 

Należy na tem miejscu podnieść ruchliwość tu- 
tojszego prezesa T. S. L., ka. inspektora Kazanka, 
dzięki inicyatywie którego wiec tak wspaniale wy- 
padł. 

Trzeci kongres ukraińskiej partyi socyalno<de- 
mokratycznej (patrz wczorajsze wydanie naszego 
dziennika), obradował wczoraj w dalszym ciągu. 
Wygłosili referaty: poseł Wityk (o organizacyach 
powiatowych „Woła*), p. Bezpałko (o założenia 
krajowej organizacyi austr. Związku rolnych i le- 
śnych robotników), dr Biliński (przeciw zakła 
daniu bezpartyjnych kooperacyj); p. Hełeń (o 
prasie partyjnej), p Baczyński (0 wychodźtwie), 
dr Jarosiewicz (o reformie wyborczej). Nastą- 
piły wybory do zarządn partyjnego, do którogo we- 
szli: dr Roman Jarosiewicz (Stanisławów), dr Wło- 
dzimierz Biliński (Zbaraż), Włodz. Temnicki (Ba- 
czacz), Rudolf Skibiński (Tarnopol), Antoni Wityk 
(Przemyśl), Osyp Ochrymowicz (Bohorodczazy), Osyp 
Bezpałko (Bakowina), Iwan Wołczko-Kniczycki (5a- 
nok), Wasyl Kocko (Drohobycz). Do komitetu wy- 
konawczego wybrani: Porfiry Buniak, Mikołaj Han- 
kiewicz, Teofil Mełeń, Iwan Kuchar, Antoni Ozer- 
necki, Jalian Baczyński i Włodz. Lewiński. Prócz 
nich wchodzą do tego komitetu posłowie Semen Wi- 
tyk i Jacko Ostapczuk. go" 

Obrady zakończyły się wczoraj Wieczorem, 


Ze Swiata. 


Z Poznania. (Wieczór kaszubski). Z Poznania 
donoszą. Staraniem grona przyjaciół Kaszubów od- 
był się tu w zamkniętem kole wieczór, urządzony 
przez przyjaciół Kaszubów. Słowo wstępne wygło 
sił mecenas Bernard Chrzanowski z Poznania, a o 
brzegu kaszubskim nad ujściami Łaby i Łupawy 
opowiedział p. dr Aleksander Majkowski z Kościa- 
rzyny wieła zajmujących szczegółów nietylko z hi- 
storyi, ale także z wrażeń odniesionych podczas 
kilkotygodniowej, w celach naukowych podjętej po 
Kaszubach podróży. Następnie przedstawiono w o' 
brazach Świetlanych najpierw Floryana Ceynowę, 
pierwszego autora kaszubskiego, a potem cały sze: 
reg widoków brzegów kaszubskich. Objaśnień do 
wszystkich obrazów udzielił poseł Chrzanowski. Na- 
stępnie wygłosił kilka urywków z literatury ka; 
szubskiej dr Franciszek Schróder z Poznania’ Trzy 
piosnki z nad morza zanuciła p. L, J., a pieśń 
rybacką Z Helu odśpiewał chór męski. 

Kwestya dziennikarska w parlamencie. Z Wie- 
dnia donoszą: Prezydent Pattai oświadczył wczo- 
raj doputacyi dziennikarzy, że doniesienia o ograni- 
czeniu swobody rąchu dziennikarzy w parlamencie 
są zupełnie pozbawione podstawy. 

Konferencya poczłmistrzów. Z okazyi miano 
wania dra Welsskirchnera ministrem handlu, ze 
brali się onegdaj w Wiedniu delegaci pocztmistrzów 
z całej monarchii, aby w imieniu stowarzyszeń 
pocztmistrzów i ekspedyentów pocztowych, prosić 
nowego ministra o zajęcie się sprawą ieh organi- 
zacyi, na którą mimo, Że kredyt na to uchwalony, 
daremnie czekają. Po gorącej debacie, z której 
przebijało się ogromne rozgoryczenie Bześciotysięcze 
nej rzeszy urzędniczej, uchwalono domagać się Kae 
tegorycznie zrównania praw l poborów z poboramł 
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czterech najniższych rang urzędników państwowych. 
Ażeby jednak organizacya taka nie zaskoczyła ich 
"niespodziewanie i nie wypadła tak krzywdząco, jak 
co do ekspedventów i otieyantów pocztowych, po- 
istanowiono żądać wprzód zwołania ankiety, której- 
by przewodniczył sam minister handlu. Z kraju 
naszego zastępował pocztmistrzów i ekspedyentów 
pocztowych, pocztmistrz Diiltz z Bursztyna. Prezes 
Koła polskiege przyrzekł deputacyi sprawą się za- 
jąć, niemniej i posłowie różnych frakcyi, u których 
dnstancyonowano, przyrzekli swe poparcie. Minister 
handlu oświadczył, że żądania pocztmistrzów uważa 
za słuszne; przyrzekł w tej sprawie zwołać an- 
ikietę. 

Suspendowanie profesora uniwersytetu, W 
Grazu wywołało ogromną senzacyę suspendowanie 
profesora tamtejszego uniwersytetu, dra Ludwika 
Hofera, przez senat akademicki na wniosek rekto- 
ra Hildebranda. Usunięcie tymczasowe tego profe- 
sora z katedry nastąpiło z powodu śledztwa kar- 
nego, wytoczonego przeciwko niemu przez sąd, Pro- 
fesor Hofer był przyjacielem zamożnego właściciela 
kamienicy w Grazu, Fortentiniego, który mu też, 
umierając powierzył uporządkowanie spadku. Pro- 
fesor Hofer, ustanowiony opiekunem córki zmarłego, 
oddał przedewszystkiem pod kuratelę wdowę i cór- 
kę z powodu rzekomej słabości umysłowej. Zosta- 
wszy ich kuratorem, otrzymał prawo zarządzania 
ich znacznym majątkiem, Niedawno spostrzegła 
panna Formentini brak niektórych kłejnotów 1 do- 
niosła o tem prokuratoryi. Zastępca prokuratora 
dr Rasberger przedsięwziął u profesora Hofera rə- 
wizyę. Zapytany przez Rasbergera profesor o te 
klejnoty, odpowiedział: „Już kilka razy modliłam 
się do św. Antoniego, ażebym je mógł znałeść, ale 
bezskutecznie“. Na to zauważył prokurator: „Św. 
Antoni już wypełnił swoje* — a następnie oka- 
zał profesorowi bardzo kosztowny pierścień I kwity 
depozytowe, znalezione w schowku profesora, Na 
tej podstawie wytoczono śledztwo karne przeciwko 
drowi Hoferowi, jednakże pozostawiono go na wol- 
nej stopie. 

Usunięcie konsula rosyjskiego. Z Budapesztu 
donoszą: Tutejszy konsul rosyjski, Murawiew, 
został nagle usnnięty i powołany do mlnister 
stwa spraw zagranicznych, Murawiew nie pojechał 
jednak do Petersburga, tylko do Paryża wraz z Żo- 
ną. Oświadczył on, że nie ma zamiaru wracać 
wogóle do Rosyl. Przyczyny tego zajścia są nie- 
znane, 

Degradacya rotmistrza. Przed kilku tygodnia- 
mi, jak to naówczas obszernie pisaliśmy, wywołała 
znaczną Sensacyę sprawa rotmistrza honwedów, Gej- 
zy Mihajlovicza, wychowawcy dzieci arcyks, 
Józela. Rotmistrz Mihajlowiez otrzymał nagle od 
arcyksięcia Józefa dymisyę, a zarazem rozkaz, aże- 
by zgłosił się osobiście do służby w swoim pułku 
po zabrania swych rzeczy, znajdujących się na je- 
dnym z folwarków arcyksiążęcych, — Tymczasem 
rotmistrz udał się wbrew temu rozkazowi do Wie- 
dnia, gdzie na rozkaz arcyksięcia został przez wła- 
dze wojskowe uwięziony. Na tem tle powstawały 
przeróżne pogłoski, w których powtarzał mię stale 
ten szczegół, że Mibajlowicz wobec arcyksięcia do- 
puścił się ciężkiej niesubordynacyi. Niedawno, po 
trzymiestęcznem więzieniu, stanął rot- 
mistrz Mihajlowicz przed sądem wojennym, złożo- 
nym z podpułkownika, dwóch rotmistrzów, dwóch 
portczników i dwóch podporuczników. — Głównym 
punktem oskarżenia była obraza członka do- 
mu cesarskiego. Mianowicie Mihajlowicz, któ- 
ry otrzymał dymisyę z powoda intryg przeciwko 
oficyalistom arcyksięcia, powiedział, wedle aktu o- 
skarżenia, do arcyksięcia: „Więc mnie wyrzucacie ? 
Dobrze. pójdę. Złożę moją szarżę, ale tych wszyst» 
kich, którzy mnie zniszczyli, pociągną z sobą do 
błota”, Rotmistrz przyznał się do aktów niesubor- 
dynacyi, ale zaprzeczył, ażeby wyrzekł zacytowane 
słowa. Sąd skazał rotmistrza na cztery i pół 
miesiąca więzienia i na degrańdacyę. Rotmistrz 
po odcierpienin tej kary powróci do służby w puł- 
ku jako szeregowiec. „A Nap* twierdzi, że 
Mihajlowicz odsłużył już swoje lata wojskowe, więc 
opusci armię. 

Choroba Stołypina. Z Petersburgn donoszą: 
Stan Stołypina chorego na zapalenie płuc, jest 
wciąż poważny. Lekarze twierdzą, że w najlepszym 
razie musiałby się przez 2 do 3 miesięcy wstrzy- 
mać od zajęć urzędowych, 

Strajk pocztowo-telegraficzny we Francyi. 
W kronice wczorajszego numeru popołudniowego 
podane zostały szczegóły o strajka telegrafistów i 
pocztowców w Paryżu, tudzież na liniach kolejo- 
wych. Nowych wiadomości o stanie strajku nie ma, 
natomiast dzienniki paryskie podają zajmującą oko- 
liczność z sobotniego strajku telegrafistów w Pary- 
Żu. Otóż w sobotę popołudniu w paryskiej centrali 
telegraficznej pracowało przy aparatach 1.200 osób. 
Telegrafista Thibaut socyalista, zwrócił się do swo- 
jej sąsiadki z następującą uwagą: „Wyglądasz pa- 
ni, jakgdybyś miała żółtaczkę“, Telegrafistka, wie- 
dząc, że nie chodzi o jej cerę, ale Że Thibaut po- 
dejrzywa ją o przynależność do „żółtego syndyka- 
tu*, przeciwnego socyalistom, użaliła się przed prze- 
łożonym, który napomniał Thibauta. Wtedy Thibaut, 
przebiegając sale, zaczął wołać: „Strajk! Strajk!* 
W jednej chwili wszyscy telegrafiści przestali pra- 
cować, chociaż przy aparatach pozostali. Nie zała- 

twione depesze urosły do dziesiątek tysięcy, ale te- 
legrafiści ute pracowali, Trwało to kilka godzin. 
Wreszcie przybył minister poczt Barthon i oświad- 
czył, że każe sprowadzić telegrafistów wojskowych, 
a usunąć z sali cywilnych urzędników. To poskut- 
kowało. Telegrafiści znowu podjęli pracę. Żądają 
oni przedewszystkiem lepszych warunków awansu, 
obok spełnienia innych podrzędniejszych życzeń. 

Urzędnicy kolejowych ambulansów pocztowych 
nie urządzają podobnych demonstracyj, natomiast 
tem usiiuiej popiorają swoje żądania, zwłaszcza co 
do zmniejszenia nocnej służby. Na niektórych li- 
niach kolejowych urzędnicy pocztowi strajkują po 
części, ale linie wschodnie i kolej północna, ważne 
dla liuropy wschodniej, mają nienaruszoną służbę 
pocztową. 


Z politechniki. P. Władysław Martini, asystent poli- 
techniki, rodem z Krakowa, zdał drugi egzamin pań- 
stwowy na wydziale inżynieryi. 

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Julian M. 
Głodziński 50 K. 

Zamiast wieńcu na trumnę á. p. Jana Urbana złożono 
na Zakład F. Zuwrowskiej 16 K, zebrane w „Collegiam 
Medicum“. 

Prof. dr Lewkowicz złożył jako nieprzyjęte honorarynm 
10 K na Zakład i^. Zurowskiej i 10 h. na szkoły polskie 
na kresach zachodnich. 

Towarzystwo koleżeńskie w Czernichowie złożyło na 
kolonie wakacyjne dla uczniów krakowskich szkół Śre- 
dnich 51 K 23 b. jako dochód z wieczorku. 

Na fundusz ś.p. Pelagii Dąbrowskiej złożyli Schiifma- 
nowie 10 K. 

Loterya artystyczna. Podczas wczorajszego losowania 
loteryi artystycznej na dochód stow. izr. kolonii leczni- 
czej w Rabce, padły wygiane na następujące numery: 
166, 859, 1232, 926, 656, 28, 1034, 24, 1604, 1563, 701, 
253, 1630, 992, 1458 i 1606. Wylosowane obrazy odebrać 


Nie drogie, a dobre 


można w ciagu trzech dni w lokalu stow. „Solidarność“ 
(uł. Zielona 7) w godzinach między 3—5 po poł. 
Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 


We wtorek 16 marea: prof. dr Bruner: „Odrodzenie 
nauk w XVI wieku“. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W auli | szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz.) 
DE wtorek 16 marca: dr Stanisław Mostowski: „Prze- 
miana materyi w ustroju człowieka i zwierzat”, 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek: „Moralność“, 

We środę; „Romantyczni* i „Przyjaciel“, 

We czwartek: „Moralność“, 

W piątek: „Sen srebrny Salomei“. 

W sobote: „Mazepa“, 

W niedzielę pop.: „Kościuszko pod Racławicami*; wie- 
czór: „Mazepa“. 

W poniedziałek: „Modelka“. 


pod groza wojny. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 16 marca.) 


„ar. Blatt“ 6 nocie serbskiej. 


Wiadeń. Półarzędowy „Fremdenblatt* pisze: 

Nota serbska nie ziściła wcale tych 
nadziei, jakie do niej przywiązywano. Rząd 
belgradzki pomija milczeniem wszelkie 
usiłowania, mogące doprowadzić do wyjaśnienia 
sytuacyi, do czego my dążymy. 
_ Nota serbska zamiast być jasną, jest tylko 
dwuznaczną odpowiedzią i przypomina notę 
okrężną, która przez nas nie może być 


Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Która ?*, (występ pań Zimajer). ` 

We czwartek: „Sposób na mężów“, (występ pań Zi- 
majer), 

Z kalendarza. We wtorek 16 marca: Hilarego bm. i Ta- 
cyna m.; we środę 17 marca: Gertrudy p. i Patryka hw.: 
we ezwartek 18 marca: Gabrycla i Cyryla jerozol. 

Wschód słońca 16 marca o godzinie 5 min. 53, zachód 
6 g. 6 m, 44; dłagość dnia 11 godrin min. 5L. 


Z krakowskiego obsorwatoryum. Dnia 15 marca ter 
mometr doszedł od — 1'3 do — 5'3 C.; barometr opa- 
dał. 

Dnia 16 marca o godzinie 7 rano stan barometru 7266 
mm., termometru 4'0 C.; wiatr połndniowy. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We wtorek; „Demon“. 

We środę: „Bliźnięta z Brigthon*, 
We czwartek: Demon“, 


B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Z sali sądowej. 
(0 katastrofę budowlaną). 
Kraków, 16 marca. 


Drugi dzień rozprawy. 


Dzisiaj w drugim dniu rozprawy w sprawie ka- 
tastrofy budowlanej przy ulicy Zyblikiewicza przy- 
stąpił trybunał w dalszym ciągu do przesłachiwa” 
nia świadków, przeważnie robotników murarskich, 
którzy ulegli skutkom katastrofy. 

Jwiadek Stanisław Korepta, murarz, zaprzy- 
siężony, opowiada szczegóły, odnoszące się do ka- 
tastrofy. Samego faktu zawalenia się oficyny nie 
pamięta, gdyż po nagłem spadnięciu wraz z rusz- 
towaniem stracił przytomność, którą odzyskał dopie- 
ro w szpitalu, gdzie go przewiozło Towarzystwo 
ratunkowe. W katastrofie tej świadek odniósł cięż- 
kie obrażenia, do postępowania karnego się przy- 
łącza, a z pretonsyami o odszkodowanie, wystąpi 
jego zastępca prawny. Na pytanie przewodniczą- 
cego, prokuratora, adwokata dra Marka i dra Ger- 
tlera świadek daje szereg fachowych, jako murarz, 
wyjaśnień. Świadek zeznaje, że widział pewną nie- 
dokładność w budowie muru i w kładzeniu trawer- 
sów, co widzieli również majster i podmajstrzy Ko- 
tas 1 Wyskoczyński. Ńwiadek zeznaje, że 15 lat 
jest murarzem, lecz po raz pierwszy dopiero przy 
budowie domu Silberbacha spotkał się z tym spo: 
sobem konstrukcyi budowniczej, jaką zastosowano 
przy budowaniu owej „Ściany nadwieszonej*. 

Świadek Adam Kamieniarczyk, murarz, za- 
przysiężony, ua pytania przewodniczącego daje wy- 
jaśnienia co do jakości mateoryału, używanego do 
murowania Ścian. W dniu katastrofy, rano, widział 
tak zwane „wybrzuszenie się“ ściany, na co zwra- 
cał uwagę swoich przełożonych. Na pytanie adwo- 
kata Gertlera świadek zeznaje, że cegła, używana 
do budowy ściany i filarów, była zła, używać jej, 
w braku innej, polecił podmajstrzy Wyskoczyński. 
Filar częścią murowany był na cemencie, częścią 
na wapnie zwykłem, mieszanam z comentem. Świa- 
dek do postępowania karnego się przyłącza, odszko- 
dowania żąda. 

Świadkowie: Ignacy Szmata, Jan Ptak iKa- 
zimierz Wołek, murarze, zaprzysiężeni, zeznają 
mniej więcej identyczne szczegóły. tyczące się ka- 
tastrofy, jak poprzedni świadkowie. 

Przew. do świadka Ptaka: Czy świadek wie, 
jaka mogła być przyczyna zawalenia się muru ? 

Świadek Ptak: Wiem. Załamanie się pod 
ciężarem ściany, środkowego filaru. 

Przew.: Skąd to świadok wie, z taką pe- 
wnością ? 

Św. Ptak: Widziałem, bom pierwszy leciał na 
dół, (Wesołość). 

Świadok ten na pytania obrońców wyjaśnia, że 
w czasie ostafniej bytności inspektora budownictwa 
Stroki na budowie, jeszcze owej nadwieszonej ścia- 
ny nie było. Co do zarysowania się i t. zw. wybrzu- 
szania ścian, co trwało czas pewien przed kata- 
strofą, usterki te nie powinny ujść uwagi kierują- 
cych budową. 

Świadek Wołek, zapytany przez przewodniczą- 
cego, wyjaśnia jako zawodowy murarz, że przy- 
czyną katastrofy był lichy materiał badoslany, 
mianowicie zła cegła. Že materyał jost zły, świa- 
dek i inni murarze zwracali nieraz uwagę kieru- 
jącym budową, jednak bez skutku. 

Adw. dr Marek do oskarżonego Wyskoczyń- 
skiego: Czy pan mówił p. Silberbachowi, właści- 
cielowi budowanego domu, że cegła jest zła? 

Osk. Wyskoczński: Mówiłem, ale p. Siber- 
bach odpowiedział: „dobrze, Żeście í taką dostali: * 

Świad. Jan Zuczak, 14-letni pomocnik murar- 
ski, który także spadł z rusztowania, lecz odniósł 
tylko lżejsze obrażenia, oświadcza, że „budowa była 
zła”. Š 

Przewodniczący: Dlaczego zła? ya 

Świad, Zuczek: Bo sią zawaliła. (Wusołość). 

Następny świadek, Stanisław Świerzyński, 
zastępca dyrektora budownictwa miejskiego, w 0b- 
szernym wywodzie opowiada szczegóły manipulacyi 
urzędowej w załatwianiu podań o zatwierdzenia 
planów budowy. Na pytania przewodniczącego świa- 
dek opowiada, że obowiązkiem inspektora budowni- 
ctwa, jest bayanie i kontrolowanie budowy w swoim 
rewirze, co określa ustawa. Naturalnie kontrola 
taka odbywa się może tylko w miarę możności, 
gdyż kontrola ustawiczna wymagałaby tylu inspek- 
torów, ile jest prowadzonych w mieście budowli, 

Przewodniczący: Rzecz oczywista. W tym 
wypadku stwierdzonem zostało, że p. Stroka miał 
w tym czasie 108 budowli w mieście do kontrolo- 
wania. : 

Po przesłuchaniu dyrektora Świerzyńskiego, za- 
rządził przewodniczący pauzę. 


własnego wyrobu 
UBRANIA GOTOWE Trwaisze od wiedeńskich 


sprawie do mocatstw. 


go nawiązuje na nowo. 
dwuznaczna. 


skać na czasie, kryjąc się za mocarstwa 
wadzona. 


juź od pięciu miesięcy. 


wa wobec opinii publicznej, dowodzi jasno, po 
czyjej stronie w tym konflikcie jest prawo, 


wszystko do pokoju, a gdzie szukać należy 
zaślepienia prowadzącego do zaburzeń. 


Stosnnki pra do wojny. 

Berlin. „Voss. Ztg* pisze o nocie serbskiej: 

Jedno słowo o gotowości rozbrojenia się 
Serbii byłoby wystarczyło, aby zapewnić Serbii 
sympatye całej Europy. Niestety to się nie 
stało i granica cierpliwości została już prze- 
kroczona. Być może, że Austrya postawi teraz 
„Uulłimałum*, a być może, że Austrya na razie 
nagromadzi w sposób niedwuznaczny 
wojska na granicy serbskiej. W każ- 
dym razie stosunki prą do wojny. 


Z bronią w ręku. 

Berlin. „Voss. Ztg“ pisze: 

Stosunki zbliżają się coraz bardziej do roz- 
strzygnięcia z bronią w ręku. Przedstawienia 
hr. Forgacha nie zostały wysłuchane i Serbia 
chce wywołać zbrodniczą wojnę. Austro Wę- 
grom wojna ta mało przyniesie honoru i ko- 
rzyści materyalnych. Musi jednak na nią się 
zdecydować, kiedy mały złośliwy piesek 
kąsze ją w łydkę. 


Ostatni termin. 


Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą z Wie- 
dnia: 

W najbliższym czasie może, nawet w naj- 
blższych godzinach, rząd serbski będzie 
miał sposobność jeszcze raz, z powodn ofi- 
cyalnego kroku Austro-Węgier, okazać do- 
brą wolę co do pokojowego załatwienia 
konflikin w drodze dyplomatycznej, 


Roncsniracya wojsk serbskich. 


Londyn. „Daiiy Telegraph" donosi z Bel- 
gradu: 

Koncentracya wojsk serbskich nad 
Driną już ukończsna, taksamo uzbrojenie band. 

Król Piotrma wyjerhać nad Drjnę. 


Oświadczenia Milovanowiczą. 


Belgrad. Minister spraw zagranicznych, Mi- 
lovanowicez, oświadczył w skupczynie, że 
niema powodu do zaniepokojenia. 
Rosya pochwala obie noty serbskie. Mi- 
nister zapewnił, że Rosya nie dopuści do upo- 
korzenia Serbii. 


Rada sztabu generalnego. 


Belgrad. Minister wojny Żivkowicz po 
wołał telegraficznie szefów sztabn gene- 
ralnego wszystkich pięcin dywizyj na na- 
radę wojenną, na której wypracowany bę- 
dzie ostateczny plan wojenny. 


Czy mają oddać broń? 


Belgrad. „'Trgovinski Giasnik* zamieszcza 
wiadomość z urzędowego źródła, jakoby żołnie- 
rze trzeciego powołania otrzymali wezwanie do 
zjawienia się na zgromadzeniu kontrolnem 
izłożenia broni. Wiadomość ta wywołała 
tu różnorodne komentarze. 


Rada wojenna. 


Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Cetynii: 
Książe Mikołaj konlerował wczoraj długo z 
posłem rosyjskim i serbskim, poczem 
zwołał radę wojenią. Następnie powołał znowa 
obu posłów do siebie i zawiadomił ich, że w 
całym kraju panuje usposobienie wojenne, któ- 
rego on nie może powstrzymać. 


Parlament wobec ugody z Austryą. 


Franfurt. „Wrakt. Ztę* donosi z Konstan- 
tynopola, że rząd turecki spotyka się w par- 
lamencie z wielkiemi trudnościamii 
opozycyą w sprawie ugody z Austryqg, 


Ugoda tncecko-bałyarska. 


Petersburg. Turecki minister spraw zagrani- 
cznych Rilaat pasza odjeżdża dziś do Ber- 
lina. Jak słychać, w sprawie tureeko-buł- 
garskiej osiągnięto porozumienie i pro- 
tokół podpisano. Ządana przez Turcyę li- 
kwidacya całego długu wojennego została 
odroczona do dalszych pertraktacyj. 


Zwołanie delegacyj. 
Wiedeń. Na obiedzie urządzonym w sobotę n 
bar. Aerenthala, oświadczył on, że delegacye 
zbiorą się dopiero w jesien! 


Kredyt w delegacyach. 


Wiedeń. „N. Presse* donosi, że rząd zamie- 
rza zażądać w delegacyach kredytu 150 mi- 


tylko 


wcale przyjętą, ponieważ nie formułuje 
należycie kwestyi bośniackiej i apeluje w tej 


Nota serbska zamyka w kwestyi bośniackiej 
drzwi po naszej stronie, a otwiera je po 
drugiej. Jedną ręką rozwiązuje węzeł, a drugą 
Ogółem nota jest 


Nie ma wcale wątpliwości, co jest celem i 
zamiarem tej dwuznaczności Serbia pragnie zy- 


Opinia publiczna serhska przez twierdzenie, 
że konferencya europejska może się zająć ży- 
czeniami Serbii, jest tylko w błąd wpro- 
Imputowanie nam, aby traktaty 
handlowe omówiono przed naszemi parlamenta- 
 "ODEEPEJTEEIIOT TU TORO” RĄCZEK O" TT mi, przyjmujemy jako dalszą próbę 
cierpliwości, do której przyzwyczaliśmy się 


Niebywaty sposób, jakiego Serbia uży- 


po czyjej stronie są usiłowania dążące, pomimo 


£ Rady poiston, 


(Tel. „Nowej Reformy“ z 16 marca). 


między innymi interpelacye poseł Łazarsk 


w sprawie traktowani 
skarbowej, 
skowych. 


Gorszące zajście. 
nia Izby poselskiej przyszło do żywej w 


skim a Snstersiczem. 
ski chwycił posła 


go chciał uderzyć w twarz. 


szącemu zajściu. 


Z komisyj. 


rzy poseł Ruebenbanuer. 


Pattal u cesarza. 


hędzie we czwartek przyjęty przez cesarza 
Ponowne przedstawieni 


dentów tym razem nie nastąpi. 


Telefoniczne | tlegnaicze 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 16 marca. 
Samorząd w Krjlestwie. 


morządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. W obradach bierze udział przed- 
stawiciel warszawskiego generał - gubernatora 
gubernator radomski, 


Car I W. ks. Mikołaj. 


Petersburg. Z powodu różnic między carem 
a W.ks. Mikołajem Mikołajewiczem, ostatni 
z nich złożył naczelną komendę nad 
petersburskim okręgiem wojskowym i wojskami 
gwardyi. 


Terroryzm socyalistów. 

Rzym. Dzienniki donoszą o wielkich 
nadużyciach, popełnionych przy wyborach 
do parlamentu i zapowiadają unieważnie- 
nie około 60 mandatów. Dzienniki twierdzą, 
że socyaliści zmusili w niektórych okręgach 
komisye wyborcze do ogłoszenia swoich kandy- 
datów, wbrew istotnemu wynikowi głosowania 
W Palermo, gdzie komisya tego nie chciała 
uczynić, socyaliści ogłosili strajk ge- 
neralny. 


Strajs pocztowy. 

Paryż. Urzędnicy pocztowi i telegraficzni po 
stanowili proklamować ogólny strajk. 
Z Londynu przysłali angielscy urzędnicy pocz- 
towi 25.000 franków na cele strajkn. 


Po zamknięciu numery. 


Kraków, 16 marca. 


Bezpieczna lokacya kapitału. Wobec pogłosek 
rozsiewanych przez zbyt lękliwych czy złośliwych 
ludzi, jakoby w razie wybuchu wojny pie- 
niądze i papiery wartościowe, złożone w bankach i 
kasach oszczędności, mogły przepaść, wystąpić na- 
leży, właśnia w interesie lokających wkładki z ka- 
tegorycznem ośwtadczeniem, że pogłoski takie po- 
z„bawione są podstawy. 

łŁatwonierność publiczności wyzyskują różnego 
rodzaju oszuści, którzy od nieświadomych za niską 
cenę skupują kasowe książeczki oszczędnościowe, 
robiąc Świetne interesa na tego rodzaju transak- 
cvaCh. 

Gotówka nagromadzona w bankach i kasach, 
jest zupełnie bezpisczną, gdyż za majątek 
tych kas odpowiada całym swoim majątkiem i siłą 
podatkową gmina, względnie powiat, załeżnia od 
tego czy kasa jest gminną czy powiatową. 

Miejska Kasa oszczędności w Krakowie, posia- 
dająca 40 milionów wkładek ma w obrocie codzien- 
nym zaledwie 2 do 3 proc. gotówki, reszta nmiesz- 
czona jest na zupełnie pewnych hipotekach, co daje 
interesowanym grawancyę, że Żadnej nie poniosą 
straty w czasie wojny, podobnie zresztą jak to by- 
ło w r. 1859 1 1866 r. w którybh Austrva pro- 
wadziła wiałkie wojny, a mimo to nikt nie poniósł 
straty funduszów złożonych w kasach. Nie podobna 
więc zrozumieć Í wytłomaczyć sobie obaw, jekiemi 
niektóre osoby i sfery są przejęte, 

Wycofywanie wkładok z bankow i kas oszczę- 
dności, zwłaszcza w czasach dzisiejszych, tak nie- 
spokojnych, jest postępowaniem lekkomyślnem, 
albowiem naraża właścicieli bądź na niebozpieczeń- 
stwo utraty pieniędzy, bądź też naraża na utratę 
pieniędzy z powodu tak często powtarzających sią 
obevnie włamań i kradzieży, 
ua meg Ireny gł pzez 

` ) pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta miasta p. Sarego, na którem uchwa- 
lono kredyt na budowę kanału w ulicy Gazowej 
1 inne mniejsze budowy kanałowe. Następnie za- 
twierdzono ofertę, na żelazne konstrukcye do bu- 
dowy nowej szkoły miejskiej przy ulicy Wązkiej. 

Przyjazd oliarodawcy. Do Krakowa przybył 
z Paryża p. Edward Goldstein, ofiarodawca cen- 
nych zbiorów dla Muzenm narodowego w Krako- 
wie. Dzis przed południem był p. Goldstein w to- 
Warzystwie dyrektora Muzeum narodowego p. Ko- 
pery, na dłuższej konferencyi u prazydenta miasta 
dra Lea. 

74 Warszawy. (Rewizya senatorska w Króle- 
stwie. — Wystawa przemysłowa, —  Aresztowa- 
nia). 

Pisma rosyjskie potwierdzają wiadomość o zde- 
cydowanem już w Petersburgu zarządzeniu rewizyi 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu wnieśli 


i tow. do ministrów obrony krajowej i skarbu 
a członków korpusu straży 
którzy uczynili zadość służbie woj- 


Wiedeń. Dziś ukonstytuowały się następujące 
komisye: aneksyjn a, której przewodniczą- 
cym został poseł Suśtersicz. a jednym z se- 
kretarzy Okuniewski; budźetow a, któ- 
rej przewodniczącym został poseł Chiari, a 
jednym z sekretarzy Staniszewski, i komi- 
sya wojskowa, której przewodniczącym zo- 
stał poseł Pogacznik, a jednym z sekreta- 


Wiedeń. Prezydent Izby posłów dr Pattai 


£ ZE > -| zemplarze tego pi 
e ! przyjęcie wiceprezy- 


Petersburg. Dzisiaj rozpoczęły się posiedze- 
dzenia specyalnej komisyi, złożonej z przedsta- 
wicieli różnych wydziałów, w sprawie sa- 


senatorskiej w Królestwie Polskiem. Dokona jej 
członek rady państwa Turau, b, prokurator w War- 
szawie, który zaraz po Wielkiej Nocy wyjedzie do 
Królestwa z dużemi plenipotencyami w towarzy- 
stwie szeregu współpracowników, wśród którech 
mają się znaleść przedstawiciele ministerstwa fi- 
nansów i spraw wewnętrznych. Rewizya dotknie 
wszystkich wydziałów administracyi Królestwa Pol- 
skiego, przyczem jednak główna uwaga zwrócona 
będzie na magistrat i inteudanturę. W kołach do- 
brze poinformowanych nadają zamierzonej rewizyi 
poważne znaczenie, spodziewają” się po niej, ża 


i 


: s > pe P będzie mi i jszłega Samorz: 
Wiedeń. Przy końcu wczorajszego posiedze- miała znaczenie dla przyszłeg orządu 


„|w Królestwie, dzia”ając w charakterze mimowolne- 


miany zdań między ruskim posłem Trylow.|57 Podźca. 
Poseł Trylow- 
Sustersicza 
jedną ręką. a drugą uczynił gest, jakby 
Pos. Pro- 
haska spostrzegłszy to, rozdzielił ich przy 
pomocy innych posłów i zapobiegł gor- 


— W niedziela odbyło się tu otwarcie wystawy 
przemysłowo - spożywczej, urządzonej przez warsz. 
Towarzystwo dobroczynności w gmachu panoramy 
przy ulicy Karowej. 

- W „stawa przedstawia się pokaźnie. 
niej udział 150 firm 
żywcze. 

W dniu otwarcia zwied 
Na wystawie odbywać si 
z zakresu hvgienv, 
mowego. 

— Nocy ubiegłej policya z „ochraną* 
mieszkania znanego lekarza, dra Ludwika Zem. 
brzuskiego, i dokonała tam rewizvi szczegółowej. 
Dra Zembrzuskiego aresztowano, ale wieczorem go 
uwolniono. 

— Aresztowany został również w mieszkania 
własnem adw. przys, p. Wacław Dunin. 

— Policya dowiedziała się, że uczniowie klasy 
szóstej II gimnazyum męskiego w Warszawie wy- 
dajr, czasopismo hektograficzne. Dokonano przeto 
rewizyi u wiela gimnazistów i skonfiskowano eg- 
sma. Jako głównych winowajców 
zaaresztowano 5. uczniów gimnazrum, synów ły- 
dów t. zw. litewskich. Zaaresztowani gimnazvaści 


Wzięło w 
. produkujących artykuły spo- 
zito wystawę 500 osób. 
ę będą codziennie odczyty 


odżywiania i gospodarstwa do- 


zeszła do 


W R ama ZdAjdują się w więzieniu przy ratuszu. 


Zniewazenie urzędnika austryackiego. Z Bel- 
gradu donoszą: Dzienniki donoszą z Niszu U- 
rzędnik kancelaryi konsulatu autro-węgierskiego, 
z: aniek. za obrazę Serbii popełnioną w kawiar- 
ni w czasie rozmowy, został przez oficerów i cywil- 
nych ahity. Dzienniki domagają się odwołania 
Wanieka. 


(Telegramy „N. Reformy" z d. 16 marca.) 


Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej, wzywa Pattai mowców, aby przema- 
wiali krótko, wobec tego, że upaństwowienie 
kolei musi być w pewnym terminie załat wione, 
jak również kontyngent rekruta. 

Prezydent wskazał na wielkie niebez- 
pieczeńistwo wojny. 

Pos. Fressl w ostry sposób atakował na 
ministra obrony kraj. Georgiego za wczo- 
rajsze jego wystąpienie. 

Ta orreee (ROR © ZDRUJ) ZERO" ORW 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsii, 


EAEE EESE ONE EM a 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Ażeby ustrój kokiecy 


utrzymać w należytym stanie, trzeba pamiętać 
o tem, że głównym warunkiem tego nie jest 
normalny obieg krwi. Zdarza się często u kobiet 
i dziewcząt, że obieg krwi jest nie należyty. 
Doświadczenia wykazały, że to pochodzi naj- 
częściej wskutek niedokrwistości i niewłaści- 
wego składu krwi. We wszystkich tąkieli wy- 
padkach bywa polecana i zapisywana ferroman- 
ganina i po dłuższem używaniu pojawia się zu- 
pełne polepszenie. Widać szczególnie dobry, u- 
derzający skutek u dziewcząt w wieku -rozmoju, 
jeżeli ten środek stale zażywają. We wszyst- 
kich wypadkach niedokrwistości, jakoteż utraty 
krwi, feromanganinie daje się pierwszeństwo 
przed wszystkiemi innemi przetworami. 

Cena flaszki 3'50 K. Przy kupnie uważać na 
nazwę ferromanganina i znak ochronny „głowę 
dziewczęcia* można dostać w aptece pod „zło- 
tym słoniem“, w aptece „pod tygrysem*, w 
aptece „pod lwem*, w aptece pod „białym 
orłem*, Rynek linia A-B. 1070 


Fortomanganin Cie, Aanagagie 3, Wiedeń 1. 
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Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 
1762 1 20 


| Bursa telegraficzne» 


Wiedeń, 16 marca, (Giełda południowa.) 

Marki 117:07, Reuta majowa —*—, Renta koronowa 
węgierska 9l'—, Akaye austr. zakt, kred, 620-—, Akcye 
weg. zakł, kred, 723'—, Akcye Anglavanka 25050. Akcye 
Unionbanku 531*50. Akcye Bankvereinu 516'50, Akcye Län- 
derbanku 42650, Akcye kolei państwowych 67050, Lom- 
bardy 100:50. Akcye kolei Klbethai 610—. Akcye fabryki 
broni 313—, Akoye tytoniowe 335—, Alpiny 625— 
Rima-Nuranyi 515*—, Akeye praskiego Tow. żelaznego 
2873. Losy tureckie 182-—, Ruble 25259, 

Usposobienie: słabe. 

Berliin, 15 marca. (Giełda poranna.). 

Akcye kredytowe 195*—. Tow dyskontowe 18450, 

Uspogsobienie: leniwe. 


‘` 


Giełda zbożowa. 


, 15 marca. Pszenica na „kwiecień 1587 do 
ME T na maj 13°63; pszenica na październik 
1147 do 1148; żyto na kwiecień 10:54 do 1V'55; żyto 
na październik 952 do 368, owies na kwiecień 8°92 
do 8'93; owies na październik 7'74 do 7:75; kukury- 
dza na maj 7:88 do 7'90; rzepak na sierpień 14*— do 
1610. Wszystko za 50 kg. , 
Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie silne, 
piękna. 


(PEELE E YTKOWANIA OZN 


Przy grach i zabawa, okładkach i zanisach 


pamietajmy 


0 Towarzystwie „SZKOŁY ludowej" 


w Związku katolickich krawców 


Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwów plac Halicki 7, 


RBEFOKZMA 


Zn isa, katów, Ret Linia A 


Mugtizyn towo modny i nowości dl dam 


NA POST!) 


Wtorek 16 Marca 1909. 


m z DON I M ORA 1 ZD 


Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
z aplikacyami od K 425 w ogromnym 
wyborze. Story, półstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma- 
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych. 1847 2 0 


Maurycy Allerhand 


Kraków, Szczepańska 2. 


Wysyłki odwrotnie. 160 3 6 


Mimtimm 


sandacze, szczupaki i karpie bite i również 
łososie w całości i na części zawsze świeże 


na składzie — poleca handel pod Ly 
izyn Towarów Bławntnych Towar doborowy. Ceny umiarkowane 


| gotowej Koniekci damskioj, ora Pracownia SUKIEN pot naoa maa DAGA: Magazyn w niedziele i święa zamknie. sa. 
Towarzystwo Stolarzy © KUOAIYI Zebrzydowskiej SMadcebii JE Rów tapicerskie gp 


ać 


JA c 


| Krakowie, przy ul. 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Ro : A I Graciosa“ dla osób wielkiej tuszy. $ E 
Herp U ł ŻA U imiar tł ludzki a> 
JEDNA ARSZCZAJĄC owa adna doza kia ma 
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 2-dnix 
Kiem KOMASDKOGY arch osa bongkane czara ręca = 
ena 1 K. 


Pastylki pier$iaGe feminie Gene owa e OTSE 
Piyn lub plaster na odciski rogniot i brodawki. Cena piyma 


70 hal, plastru 80 hal. 


Reumatol arm, 08 | pap wszelkie bole reumatyczne i gość- 


Wyłączny skład 


w aptece pod „Białym Orlem* 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. f P wi Krakowie, ul. Wiślua L 3. 5 
K Wyroby krajowe i własne, Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
— ~ Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 7410 4 


MI. Kalwaryjska 74 w Podgórzu | 


POWOCZY 


wózki resorowe i zwykłe, karety. landa, tanio 
do nabycia w pracowni powozów Stanisł, 
Sadowińskiego. 1817 3 5 


Inż. Marceli Zoch 
zaprzys. rzecznik patentowy. 


Biuro patentowe 


Berlin, Gitschinerstr. 1. 1697 5 10 


Licyżacya. 
Dnia 22 marca b. r. odbędzie 
się w biurze c. k. Notaryusza 


Paczoskiego w Nowym Są- 


używają dziś tylko 


USZCZEGNO gospoddrsio masła patentowego 
„NIBONOPOL 


Masło „Monopol“ jest masłu krowiemu pod każdym względem w zupełności 
równem i jest daleko tańsze, 


Próba przekonuje! 


Należy żądać wszędzie masła patentowego „Monopol“, a gdzie go niema, udać 
się wprost do: 1592 5 12 


do nabycia za gotówkę kamienicy w Kra- 
j kowie, dobrze zbudowanej, w słonecznem po- 
p | łożeniu, Pośredn'etwo wykluczone. — Bo wy- 
 pożyczenia kilkadziesiąt tysięcy ko- 
ron w całości lub w części na hipotekę real- 
| ności w Krakowie. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Edmunda Reinera, ulica 
Grodzka 33. 1814 2 3 


-. | auaa 


Pomocnik, handlowy 


Ą fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
# | męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie sta- 
łą posadę w magazynie Braci Sperber 


=m wm 


Pierwszej krajowej fabryki masła patentowego „MONOPOL“ w Krakowie, Jasna 8. 


h 
ETF `i 
was | 


a t s|w Krakowie, Rynek 30. 1709 50 
ezu licytacyjna sprzedaż kom- w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 218 220 | 

i b a a A A 
pletnie urządzonego młyna TONOA e a | 77—% 
amerykańskiego waico- A | 2703 1852 2 8 


wego w Nowym Sączu 
w śródmieściu, połączone- 
go z budynkami gospodarczy- 
mi, stajnią na konie, wozownią, 


Obwieszczenie. 


stodołą, wraz z domem miesz- 
kalnym jednopiętrowym, wiel- 
kim ogrodem, pod nader ko- 
rzystnemi warunkami. — Bu- 
dynki są masywnie murowane 
i znajdują się w bardzo do- 
brym stanie. — Warunki licy- 
tacyjne są do przeglądnięcia 
w kancclaryi e. k. Notaryusza 
Paczoskiego w Now. Sączu. 
1809 


KONKURS, 


W mieście Leżajsku jest do obsadze- 
nia posada. kasyera miejskiego z 
płacą roczna 800 koron, z prawem do 
poboru pięciu kwinkweniów po 70 kor. 
iz prawem do emerytury. 

Kompetenci posiadający kwalifikacyę 
przepisąną rozp. Wydziału krajowego 
z dnia 20 marca 1898 I. 25422 zechcą 
wnieść udokumentowane podania naj- 


8-22789 Arya z op. „Aida“, Verdi. 
| 8-22790 Dumka z op. „Halka“. 
8-22791 Arya Raula z op. „Hugenoci”, 
8-22702 Arya z Il. aktu op. „Mazepa“. 
3 


-227983 Arya z 1V. aktu op. „Bal Maskowy*. €£$ Sie 
-22794 Romans Raula z op. „Hugenoci*, $ 


Wacław Brzeziński, art. op. Warszawskiej, 
f 022116 Prolog. z op. „Pajace*. 
t 
{ 3-22782 Arya z op. „Bał Maskowy*. 

y 38-22783 Serenada z op. „Don Juan“. 

j 3-22784 „Skowroneczek śpiewa”, krakowiak, 

1 8-22785 „Pragnąłbym umrzeć“ Tosciego. 

í 3-22788 „Czemuż“ Filippi. 

| 3-22795 Arva Janusza z op. „Halka“, 

í 

1 


3-22796 „Pieśń wieczorna“ St. Moniuszki. SZA 


Nobile", 
Janina Eorolewicz-Waydowa. 


$E u / 023037 Arya z klejnotami z op. „Faust“. 


1 023038 Piosnka Broni z op. „Hrabina“, 


022117 Cavatina z op. „Cyrulik sewiłski«, EF 


3-22797 „Pieśń Stanisława” z op. „Verbum JEŻ 


7 parcel budowlanych w ogrodzie strzeleckim od strony ul. Lubicz, 
Zygmunta Augusta i Rakowickiej. 


Wiadomość u Jakóba Rothirscha, ul. Wrzesińska l. 8, między 


godziną 12—2. 1642 7 8 i 


36 6 przeciw kaszłowi i chrypce 
i prawdziwe miodowo - słodowe cukierki. — 
Torebka 20 h. Taboratoryum M. U. Dr 
Stan. Reitharka, Král Městec. Ządajcie 


tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogaeryach. Główne zastępstwo: Mag. 
Farm. M. Doskowski & F. Szczerski — 
Kraków, ulica Smoleńsk |. 21. 329 26 0 


Rząduwo s uprawniona 


tani r Mineral. giu Sse i opetyalnych leczniczych 
R. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKO 


pod firmą 
przy ul. św. Giertrudy pod Nr. 4 


Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 


į | licytację celem oddania w przedsiębior- 
gjstwo budowy zakładu rakarni. 


Oferty można wnosić do dnia 1-go 


| kwietnia b. r. do godz. 12-ej w połu- 
t| dnie do dziennika podawczego Magi- 


stratu. 

Bliższe warunki budowy są do przej- 
rzenia w godzinach urzędowych w Ma- 
gistracie. 

Burmistrz. 
Kaczmarski. 


Pierwozorzętna instyturya 


daje Panom i Paniom mo- 
żność osiągnięcia znacznych 
dochodów. Urzędnicy, nauczy- 
ciele, naczelnicy gmin i t. p. 
mogą sobie zapewnić pokaźny 
poboczny zarobek. Zgłoszenia 
pod „Piłlmość* poste restan- 
te Kraków. 1874 2 3 


Marmolada! 


E HM A " 028039 Arya z op. „Aida“ (akt I). 
później w dnin 25 bm. na ręce na- = M | 023040 Arya z op. EAA ) 


Á 7 Już się rozpoczął sezon świeżych marmolad 
czelnika gminy. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecona przez toż Tow € 
~ f 223323 Arya z „Halki“, „Jako od wichru“. z tegorocznych owoców, i wysyłamy 
wedy mineralne sztuczne 


\ 2-238324 Arya z op. „Halka“, „Gdyby ran- 


n S aa, nem słonkiem* kładem chemi odom: BILIŃSKIEJ, GESSAUBLERSKIEJ, SEL Blmonnowa tt 1000 k 130] 5 
k = À ` - ê odpowiadające składem chemieznym wodom: A EJ, GES IRSK i 0.10. To 
Magistrat m. Leżajska. J. Korolewicz-Waydowa i T. Leliwa. f POTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież HU ma wę E RE 
e Sed bej z oinas, Nani. c i x wiśniową . . ,..... K.K 8— z 
) | 2-24032 Duct z op. „Aida“, Aida i Rada- specyaine iecznicze 36 200 jabłkową . . . . ..... K 550 | Z 
E V a M jak: litową, bromową, Jodową. żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalue melanż ......... W. li 


w ozdobnem blaszanem wiadrze brutto franko 
do każdej stacyi pocztowej za zaliczką. Mar- 
molada nasza jest zupełnie czysta, bez wszel- 
kich sztucznych domieszek, za świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją nader zdrową i poży- 
wną do chleba, ciast, legumin i t. ps 


preewybornm przypraws, lepsza i dogo- |, 1 223328 „Rosła kalina“, Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 

dniejsza od wanilii. i 
g Meła paczka przedulej jakości . 12 h | 
: „  Dadzw, mocna... 24 h 


Dra Zuckera proszek do pieczywa 


* Tte Gramophone Company Ltd. „ SĘ C. k. ausir. koleje państwowe. 


= wi Parowa fabryka cuklóW 224 54 65 
znakomity niezawodny przetwór j A m 
MEIRSDACZEA «0. . +.1u.. 12 h w Londynie. EY ; | e: zł gd y Lej i Ska i 
Zgęszczona 172223 Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga- i i GiG A roz a da Jaz y Brandstadier We Lwowie. 


[| 
al 
el ESENCYA CYTRYNOWA pz: 802 9 14 
m znak: Max Elb 

o niedoścignionej dobroci i ówieżaści 
Ei smaka. */, flaszkił K, '/, (laszka 150 K. 


æi Można dostać w każdym przedn. kanćlu. ki 


ważnego od 1 października 1908 r. (cząs Środk, europ.). 


Frzychodzą do Krakowa: 
1250 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca 
z Czerniowiec, 
Ar rano i Ai: 
rano (osob.) do Oświęcima. „15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwoł ; ) p j Ż- 
Gw ay a Lwowa i Podwołoczysk (połą- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, URN w_10 latach SA Tom każ 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, rowa. ”idemu, kto przystąpi z udzia- 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- | 6.07 r. (osoh.) z Przemyśla i innych miasęġ łem 10.000 koron, teraz do 
czyniec i Czerniowiec). przez Suchę, 1100 oów Śli oo, 150 lat 
8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- morgów Slicznego, a 


Odchoczą z Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk, A 

3.05 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 
dô Czerniowiec. 


)  Józet Weksier i“ 
gó, Lwów, Sykstuska 2. Kraków, Grodzka 71, 


UD KOON 


kaida nani | pama 


P FORBET Er aY laczenia do Stanisławowa, Stryja, Nad- sztu i t. d mającego lasu i tartaku a- 
może Środkiem przezemnie samą wyprobowa- recz z RET AA ; brzezia, Rawy ruskiej), 7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. ają e= Bliższych infor PE 

: A BBE RAN A EE 7.40 r. (osob.) z Ko i i rowego. liższye a MOI macy] 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jądrny 8.30 r. (miesz.) do Wieliczki, | 2 9 z hocmyrzowa i Mogiły. . $. e sal z kę 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- FET 8.40 r. (o8ob.) do Kocimyrzowa i do Mogiły. 8.1U r. (osob.) z Oświęcima. udzieli właśclcie dóbr Woj- 


9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No ciech Krawczyk, Sucha, poczta 


dliwym, napewno działającym środkiem, za któ- wego Sączą, s Y 
Nagyczerteś, Wegry. 
nun w nw 


cy daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że tylito ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami, Przesyłka 
pod największą dyskrecyą. Do zapytań doła- 
ozyć markę za 20 hal na odpowiedź Porę- 

czeniz na piśmie. 


Zofia lick, Ołomuniec 2 (Morawa). 
1672 4 5 


1128 6 12 91 


jedyny Zakład dla Galicyi i Bukowiny wyrobu młcka dla niemowląt i dzieci lekarza gminnego 
Dr Fr. Fruchtmana. Lwów. Zniesienie, Tel. 1229 według systemu prof. Dra Backhausa wyrabia 
mleko zastępujące skutecznie mleko matki. Główne składy Droruerya J. Fruchtmana, Lwów. 
Kazimierzowska li i we wszystkich aptekuch i drogueryach. Za%ład dostarcza też Kefiru, Ku- 
aysu Í mieka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu bezpłatnie. Prospekty na żądanie. 


Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza 6 d Pw 

PI A una. 8 Si 10.85 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
11.00 r. (080b) do Iirlwołoczysk, Stanisławowa, nów UAS gad RA Tt 

| pe G Savi k á d i rity. 

Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 1.30 pop. (0sob.) z Borków wielkich, S bud 
sa. AE Nadbrzezia, Sącza, Jasła. i 
r. (osob.) do Oświęcima. 2.24 pop. (sika ion) ze Lwowa 
pop- (miesz.) do Wieliczki. 8.80 pop. (osob.) z Wieliczki 

. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. aa topa 3 ciś i 

POP ERO 4 l 4.40 pup. iosob.) z Husiatyna i innych miast 
3 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- na linii transwersalnej przez Suchę 
czeniami de wszystkich odnóg). 6.20 wiecz. (osob.) rh taaa Podwołoczysk 
b (osob.) do Tarnowa, Szeznejna, Stróż, (polaczenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
Lai sła i Budapesztu). 
wiecz, (osob.) du Tarnowa, Stróż, Nowego | 6.60 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
Sącza. | 7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 9.85 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- lckan, Tarnobrzega, w a Sącza, 
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 10.40 wiecz. Diab go Ń. Sącza dn. 
wiecz. (express) do Lwowa, lekan, Bu- 11.00 w nocy (osob. j OPanego, 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wiecz, (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk*| Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym gą 
więcz. (osob.) da Lwowa, Podwołoczysk, | do nabycia po cenie 80 bal. na stacyąch c. k. 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- | Kolei państw. u kondnktorów, jakoteż w Kra- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
w nocy osob. do Wieliczki. księgarn Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
52 w nocy (oBob.) do Suchy, Zakopanego | riziego, w handlu Fischera(linia A —B) i w han. 
i Nowego Sączu. dlu Porębskiego i Zimiera, 


Kapelusze, Kapturki, Berety, Czapki, Pończochy, Rękawiczki, Kamasze, Swetery i rozmaite ne Aiai: F a k M ti 
ubrania włóczkowe, Bieliznę, Wyroby futrzane, całe wyprawki dla niemowląt — poleca niskich cenach rancisze dl IN 
W O O ARNE WRZE = 


1510 8 12 


Grzymałowa. 


Pierwszorzędne dekeracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem. 


« = 
Prosze żądać 
darmo i opłatnje mego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 rycin ze- 
a garków, wyrobów złotych, srebrnych, 
% instrumentów muzycznych, wyro- 
jj bów stalowych i skórzanych. przy- 
żg borów do palenia i gospodarstwa 

tz domowego etc. — Pierwsza fabryka 
segarów w Brux HANNS KONRAD, c k. 
padworny dastawca w Brix Nr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szwajc, zegarek Nickel-Anker-Rem., 
system Roskopr Patent 5 K, 3 sztuki 14 K. 
„Adler-Roskopt* Nickel-Anke:-Rem. 7 K. Fra- 
wdziwy srebrn. Rem. otwarty K 8'40. Bez ryzy- 
ka. Zamiana iub zwrot pieniędzy. 261 50 50 


Zakład pogrzebowy 
Józefy Horakowej 


J fd = ines, akt II, wa Ś í i 
y > "E wE 3, Korolewicz-Wayiowa. ai - i a ara 
CUKIER WANIEŁIROWY |g 7 E c 1 2-21033 „Pod Krucyfiksem*, duet Faura. $ 4 A z przepisu Prot. Jaworskiego. 
OZ ai 
| 


łodeny i modne materye na $ 
ubrania poleca są 
Karol Kocian 
skład sukna w Humpołcu | 
(Czechy). 
Próbki opłacone. Ceny fa- $i 


j Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Felefon Nr. 248. 


pod kierownictwom Antoniego Mieraka em. ok. oficyała policyi. 


Ą Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa- 


3 TA Aj przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny umiarkowane. bryczne. 751 11 0 


Kraków 
Rynek gł., 1 


Wtorek 16 Marca 1909. NOWA REFORMA. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


P Józefa Kulesze 


B naprzeciw cmeñtarza w Krako- 

Ą wie, posiada wielki wybór goto- 

3] wych pomników z piaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscn 

1 na trowincyi, Telefon 759. 
1550 


Kraków, ul. Grodzka 1, 13. Telefon 43. 


1477 4 0 


Nowości w kapeluszach, rękawiczkach! 


Na żurfiksy wielkopostne 


Znakomitą herbatę jawujską „Rajah“, angiel- 
ską Hornimanna. rosyjską oryg. Popuwa, do- 
akonałe herbatniki, czekoladki i t, p. po naj- 

niższych cenach poleca 1412 10 10 


BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
(rarytas taiodoborów) z 


Wybotmy miód własiej pasieki 5 kg. 


&.— Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 1070 rozsyła J. M, Farka, 
Fodhajce 76. 1346 11 0 


si 


Kawior niesolony, Sigi, Sieławki, 
Węgorz i łosoś marynowany i wę- 
dzony, wszelkie ryby Świeże i ma- 
rynowane. Majonezy i aspiki rybne, 
Śledzie pocztowe i marynowane, Pa- 
sztet postny rybny, Ostrygi ostendz- 
kie, Angielski porter wytrawny — 

poleca firma 1804 2 7 


A. Hawelka 
w Brakowie. 


1⁄4 funta najprzedniejszej 


ERBAY PROVROWEJ 70 k 


w hanólu J. Piekły w Podgórzu. 
988 8 10 


Gbiady z 4 dań 


w abonamencie K 160, pojed. 2 K w domu 
tna miasto. — Krupnicza 9, I p. PersiGn 
Modeste. 246 20 0 


KRAWIEC DAMSKI 
, EN a f 
JGZEF GAŁĄZKA 
Kraków, Fleryańska 16, 
który pracował przez szereg lat w firmie Bo- 
gustaw Horse w Warszawie i Henryka Schwarz 
w Krakowie, przyjmnje wszelkie zamówienia 
a materyałów powierzonych jak i u niego o 
branyehb, po cenach najniższych. 1782 8 8 


Apteki dzierżdoy 


poszukuję. Zgłosz.: „Katolik“ post. rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1604 4 6 


Pokeju 


z meblami lub boz, z całej utrzymaniem. mo- 
żliwie niedaleko rpnku poszukuje urza- 

fk kawałer od 1 uwietnia b. r. S. W. 
porte restante Kraków. 170$ 4 5 


Do sprzedania w Podgórzu 


Willa jednopiętrowa o 13 ubikacyach, z elek- 
trycznem urządzeniem i łazienką, z dwoma o0- 
gródkami, balkonem, w bardzo ładnem położe- 
niu, o trzech frontach, 19 lat wolna od podatku. 
Kr 1. post. rest. Podgórze. 1756 3 6 


Mieszkania 
do wynajęcia od 1 kwietnia 1909 r. 
4, 3 lub 2 pokoje, przedp., kuchnia, 
łazienka, oświetlenie gazowe; na parte- 
rze, I II i IM piętrze przy ul. Smo- 
łeńsk L 27. 1768 3 5 


Restauracya Olexego w Szcza- 
wnioy poszukaje na bieżący sezon zdo|- 


*" kelnerów 


do inkasa za kaucyą. — Zgłoszenia 
tamże. 1757 4 5 


wynajęcia 


y ul. Podzamcze 1. 90, róg ul. Straszewskiego: 

5: Da parterze 2 pokoje, kuchuia, przedpokój 
i etektryka od 1 kwietnia 1909; 

b) na I piętrzu 3 pokoje z balkonem, przedpo- 
kój kuchnia i elektryka od 1 lipca; 

e) na II piętrze 8 pokoje, kuchnia, przedpokój 
i elektryka od 1 maja; 

4) w oficynach 1 piętre 2 pokoje, kuchnia. 
Law, od 1 kwietnia, 1768 8 8 
/iadomość u stróża w kamienicy, 


Folwarczek 


82 morg., w pięknej okolicy, w jednym kawat.. 
jędzy dwiema stac., $ kw. końmi od Krako- 
a, z obszer. now. domem mieszk. dach kry- 

„ piec. kafl. i bud gospod. do sprzedania. 
„ E. poste restante Eraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1776 2 6 


Masio 


aaturalne, co dzień świeże, wysyła w 6-cio ki- 
lowych paczkach tranko do każdej stacyi po- 
oxiowej za pobraniem po cenie 10 K 60 h. 
Józet Konstanty Burnas, Szepes- 
i ótału. Węgry. 1440 16 20 


L Fledeński koncosyonowany zakład nżywanych 
pojazdów | nprzęży 


E CawSZÓ DA eprzoĝoż w bardzo wielkim wy- 
ge bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dyco landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
fastony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne 1 t.d. Kapujo też całe urządzenia 
posebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, li, Prateratrase 
79, Hotei Nordbahn. Tel. 20107, 111 81 O 


przechodzone ubrania 


itym podobne przedmioty kupuje i pła- 
«l dobre ceny. Eliasz Schön, Kraków, 
tradom 15. Jeździ także na prowincyę. 
artka kor. wystarczy. 1691 3 8 


s 


JIA ZA WY 


Własne pracownie. 


Wełny kostyumowe, jedwabie, gotowa koniekcya, kostyumy, żakiety, bluzki, 


Przy zakupnie ruble po K 2:54. 


Założony w r. 1872 


LAAMA AAA AAAA AAAA AAA A A k a a 


| 2 
poz 


Ryby morskie począwszy od 70 halerzy za 1 kilogram, ryby rzeczne żywe, 


świeże, bite i mrożone, konserwy, kawior wiosenny, marynaty, sery w różnyc 


Małym Rynku 
w Krak 


gatunkach poleca 


Wyłączne zastępstwo i sprzedaż na Galicyę wschodnią Ryb morskich 


1779 2 3 


Towarzystwa „Nordsee“ w Nordenkam. 


DO NA 


) 


1612 6 0 


najdoskonalszy środek przeciw reuma- 
tyzmom, newralgiom, okazał się pomo- 
cnym w odmrożeniach. Laboratoryum 
Chem, Hyg. Brabant, Kraków, Bi- 
skupia 10. 17898 4 10 


16.000 KK 


potrzeba na II hipotekę po banku na 
realność podmiejską. — Zgłoszenia pod 
1. R. post. rest. Kraków. 1792 8 8 


poszukuje adwokat w Brzesku. Wiado- 
mość: „Wisła* Kraków, Karmelicka 7, 
parter. 1794 3 4 


Młody pomocnik 


z działu korzennego poszukuje posady od 15 
marca lub później, Zgłoszenia: F. D. posta ro- 
stante Szczucin. 1795 4 4 


Część wielkiego pożodrcn | 


jest do wynajęcia na warsztat lub skład. 


1793 3 8 


| 
8 


są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, c. Ik. nadwornego dustawcy w Briix 
Nr 1167 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj- 
carski zagarek Roskopf 6 K, budzik konkuren- 
cyjny K 2'90, z tarczą w nocy świecąca K 8'80, 
zegar wahadłowy K 8'50, 8-letnie pisemne po- 
ręczenie, Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za załlczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie ilustr. ka- 
talog główuy z 3000 odbitek xa darmo, opła- 
cony. 460 9 10 


Plac Matejki 5. 


JI Al 


A 
ter 


prawdziwe angielskie, 
i palone aparatem najnowszego systemu 


[RERZN H d; -= Agie us 


K 


Dr Adam Karczewski. 


Gwauówło w W. Ks. Fozaańskiem, stacya kolejowa Oborniki (Obornik) 


Zakład dla umysłowo i nerwowo chorych 
w uroczem położeniu, w lesistej okolicy z parkiem 60-cio morgowym 
założony w roku 1858. 


290 7 24 
Dr Stanisław Szumanm. 


pasoczzozescaococae 
z Krajowej Fabryki Konserw 
w Lubyczy Królewskiej 


wszelkie jarzyny jak: Szparagi, Groszek cukrowy, 
RJ Fasolki zlelone krajane i siekane, Ziarnka fasolki, 
@ Sosy pomidorowe nabywać można 


F w handla delikatesów 


j c. k. Dost. Dworów, Kraków. 
GB G ©© GB €2 E2 3 © © 2 © €3 QB (© CZ €Ż €B 
RZEZ ZE A A A A A 


Zakład pogrzebowy | z 
JANA SEZ OLREGO | 


przy ul św. Tomasza L 4, tuż przy piem Szczepańckim, Filia: alita Kopemika l 6. — Telefos M 334 


| Zakład podejmuje się mrządzuń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów earopejskich. 


ELE 


1126 9 10 


e 
odznacznag 


wyższemi nagradam 


132610 


Sklep Mówią rdliczego 


w Wadowicach. 


poszukuje rutynowanego kierownikaskle- 
pu, człowieka poważnego, ewentualnie 
żonatego, w średnim wieku, z kancją 
2000 koron, z której połowa zaraz przy 
objęciu służby, reszta w ratach mie- 
sięcznych spłaconą być może. y 
Kompetentni zechcą przedłożyć odpisy 
świadectw, podać krótki życiorys i bliż- 
sze wymogi dyrekcji Kółka rolniczego. 
Posada do objęcia, natychmiast. 
Zarząd Kółka rolniczego 


1849 2 B w Wadowicach. 


ceylony 


Potrzebna panienk 


izr, mająca około 15 lat, z dobrego d 

pomocy w składzie herbaty, kawy Sta NIA 

nia pod „Kasa i korespondencya" poste rest. 
e 


Kraków, za okaz. kwitu inser, 1824 2 8 


Wdowa 


inteligentna, lat średnich, poszukuje 
jako zarządczyni domu u starego pana 
plebanii, na mniejsze gospodarstwo 
poste restante Kraków. 


„Urzędnik. państwowy 
POszUsUuje od kwietnia b. r. mieszkaniu z dwóch 
pokoi i kuchni w pobliżu śródmieścia, Zgłosze- 
nia pod: R. S. pòste restanto Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 1838 2 8 


posady 
lub na 


— Alicya, 
1857 2 H 


arowe 


poleca 


|| Reiormy“ pod „Skład 


W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. SER 


> lakład artystyczna - kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


i l i Kraków, ul. Rakowieka 7, tel. 462, 


podejmnje się wykonania grobowców 
$ i pomników, tak w miejscu jak na 
3 prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
szą pomników gotowych z piaskowca, mar- 
= = muru i granitu. 81 46 300 


h 


Porter ywiecki 


nie mający Konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 180 26 0 


Nowa pracownia 


Sukien damskich | ubrań dziecięcych 
wykonuje Rode A Aaa jej robo- 


ty szybko, puktualnie i tanio. 1843 4 6 


Niemieckiego 
lekcye i konwersacya z poręczeniem 
nabycia wprawy języka w krótkim cza- 


sie: uł. Krowoderska, 15, II p. cały dzień. 
184% 2 3 


Be sprzedania 
używany motor parowy 7-mio konny. 
Wiadomość przed południem: „Diissel- 
dorfska fabryka*, Zwierzyniec. 184138 


Oryginalne 
marki listowe. 


Zestawienie cen za darmo. Rudolf 
Keil, Gabionz n. N., Austrya. 
730 9 30 


Bo wynajecia 
od 1 kwietnia przy ul. Siemiradzkiego 3. 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry- 
ka. Położenie słoneczne. 1380 15 15 


Zarząd kurnikóo Bahin 


nad Łomnicą 
sprzedaje jaja wylęgowe olbrzymich gęsi 
emdeńskich po 80 hal, kaczek Peking 
po 50 hal i kur czarnych Langshanów 


A 


TSA] 


R|po 18 hal. za sztukę. Także trójki 1:2 
» czarnych Langshunów po 18 kor. 
1 


867 2 3 


Parcela 


w Łobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro- 
dze, obejmując 1410 sążni, irontu 111 metrów, 
oparkaniona, wzdłuż parkann obsadzona drze- 
wami, z meteryałem budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uroczem poło- 
żeniu nadaje się pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lub parcelecyę na 10 domów. — Zgłoszenia: 
Grodzka 47, w cukierni L. Malika. 1877 2 2 


Adwokat Dr Dymidowicz 


w Łańcucie, 1783 5 5 


poszukuje rutynowanego, samodzielnie 
pracującego, koncypienta. Posada 
do objęcia z dniem 1 kwietnia 1909 r. 


Poszukuje się w pobliżu ulicy Jagiel- 
lońskiej 


suchej uhiki paferowej 


na skład papieru. 


Zgłoszenia do administracyi „Nowej 
1860 3 3 


Restauracya 


j|z całem urządzeniem, z kręgielnią i ogrodem 
E | jest du wydzierżawienia. A. B. poste restante 
i Krzeszowice. 


1902 2 3 


Hendel townrów mieszanych 


66 lat istniejący, dubrze prosperujący, z powo- 
du stosunków familijnych do odstapienia, Wia- 
domości udzieli właściciel Józef Menasch 6 


w Zatorze, 189 2 8 


$: Proszę nie zaniechać 


przed zakupnemi instrumentów mu- 
zycznych zażądać ze darmo i opła- 
tnie mego cennika głównega z 3090 
ilustracyami. 
Skrz; poe dla początkujących już za 
K +80, 550, 66—, 460 i wyżej, 
Smyczki pa K —'80, i—, 1'40, 
1'80i wyżej. Cytry, harmonio itd. 
również na składzie, Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 

C.i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrohów muzycznych w Briix 
Kr 1494 Czechy. 14ż 2 26 


WSKI 


Nr 122, 


Masio $ÓrSKIO 


stołowe ia kg. K 1'32. Kielbasę gór- 
ska, wiejską 1/3 kg. K 144 — poleca 


„Kandel kolonialny 1070 
H. Jurkiewicz, Kraków, Szewska 22. 


Nu spółlokatoriię 


poszukuję starszej, poważnej osoby, Niemki, 
władającej przeważnie tymże językiem, a to 
dla potrzebnego mi ćwiczenia. Pokój miły, o- 
sobny, niedrogi. Może być i wikt domowy, zdro- 
wy. Marya N. posto rest. Kraków. 1788 2 2 


© Łohzowie |. 49, 


Dom drewniany wraz z parcelą budo- 
wlaną (1.800 sążni) zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Michał Tomsa, Prą- 
dnik Biały, p. ppor Czerwony. 

%1 2 2 


l Panne 

biegłą w stenografii niemieckiej i polskiej, tn- 
dzież w pisaniu na maszynie, przyjmuje biuro 
spedycyjne Goldlust i Ska, Kraków, ulica Lu- 
biez 1. 7 1911 1 8 


Aparot fotograficzny 


składany, 9><12, prawie nowy, z bardzo dobrą 

soczewką, z 6 kasetami, statywem i przybo- 

rami, nadzwycz'j tanio do sprzedania. Zgłosz, 

pod St Michniak poste restante Mraków, 
1928 1 2 


ForiebiaR 


używany tanio do sprzedania. Cena 140 koron. 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 36, II piętro. 
1926 1 8 


Riajątek 
skomasowany, w równiach położony, wy- 
noszący 295 morgów, w tem łąk 213 
m., reszta roli, lekkiej rędziny, do sprze- 
dania za 260.000 K. Dwór o 6 pokojach, 
murowany, inne budynki murowane. 
Oddałony od stacyi kolejowej 3 kilo- 
metry. Wiadomość: Kraków poste rest. 
pod „Fiora“, 1918 1 8 


pł a galicyjsza fabryka biczy skórza- 
nych i powrozów oros główny skład kono- 
pianych nici dla szewców. szpagatu, postron- 
ków, szczotek do prania, pędzli itd, wykona- 
nych stosownie do życzenia. Proszę zamówić 
na próbę, by się przekonać © dobrem wyko- 

naniu i taniości. 180% 1 2 


Pinkus Biaser 


Raka Wyżna. | 


Praktykant 


władający językiem polskim i niemieckim, po- 
siadający ładny charakter pisma i piszący bie- 
gle na maszynie, potrzebny zaraz do biura fa- 
brycznego. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
pod §. KL post. rest. Podgórze. 1916 1 8 


O przyczłąści rynku krakowskiego! 


Ledwik Stasiak - Włodzimierz Tetmajer 


Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim. 


Odbitka feljetonów „Nowej Reformy*. 
We wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 6 © 


Praktyczny technik 


lat 27, żonaty, obeznany z wszelką manipula- 
cyą budowianą, posiadający ładne pismo i ję- 
zyk niemiecki poszukuje posady zaraz w miej- 
gcu lab na prowincyi. Zgłoszenia pod 8, w. 
poste restante Kraków. 167 30 


Starszy poniocnik handlowy 


znajdzie umieszczenie w handlu korz. 
I. Kosterkiewicza w Nowym Sączu. — 
Oferty należy wnieść przy dołączenia 
metryki i odpisu świadectw. Nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 

1652 3 8 


Pomocy w naukach 


udziela i przygotowuje do egzaminów 
w zakresie szkół średnich, słuchacz IV r. 
filozofii, długoletni, wytrawny korepety- 
tor, również udziela i konwersacyi nie- 
mieckiej. Wynagrodzenie w stosunkn 
80 hal. za godzinę. Kazimierz Wiadro- 
wski, Uniwersytet. 1712 5 5 


Kawaler 


lat 32, Polak, właściciel instytucyi handlowej, 
świetnie prosperującej, posiadający niewielki 
kap tał, z powodu braku znajomośc: poszukuje 
tą drogą znajomości w cciaci matrymonial- 
nych z panną przystojną, gospodarną, z dobre- 
go domu. Posag wymagany. Dyskrecya rzecz 
homoru. Listy z załączeniem fotografii pod 
„Ślepowron* przyjmuje Administracya r- 

Reformy“. 1821 1 


Przyjaciela 


dozgonnego, mającego chęć zawrzeć mał- 
żeństwo, już starszego, między 45—50 
r. życia, na dobrem stanowisku, poszn- 
kuje panna starsza, sierota, nie bez za- 
let. Listy nieanonimowe do końca b. m. 
za okazaniem kwitu inser. poste rest. 
Kraków, Ligia 6.500. 1910 1 8 


lat 30, intel, pryw. naucz. wyższy, mogący uzy- 
skać posadę rząd., właśc. małej realn. w Kra- 
kowie, szuka na tej drodze towarzyszki 
życia. Refl. int i dobrze wychow. (najchę- 
tmiej z prow.) raczą nadesł. łask, oferty wraz 
z fotogr. i bliższ. podaniem stos, fam. i maj. 
pod E. S. P. poste rest Kraków, za okaz. 
kw. inserat. Za ścisłą dyskr. i zwrot. fotogr. 
ręczy się honorem. 1868 2 2 


Nr. 122. 


Buchalie-Rorespondeiit 


zmający pojedynczą i podwójną huchalteryę, 
polską, niemiecką i francuska korespondencyę, 
biegły rachmistrz, szybki stenograf, poszukuje 
osady za skromnem wynagrodzeniem. „Ru- 
ayna‘ poste restante Szczurowa, via Sio- 
twina. 1603 1 15 


kay nei matematyk 


echciałby udzielać lekcyi matematyki za do- 

prem wynagrodzeniem? Pierwszeństwo miałby 
uczeń wyższej szkoły przemysłowej. 

Zgłoszenia proszę pod T. D. posto restante 


Braków. 1993 1 2 
E inteligentna panna z prowincyi, 
toda z ukończoną ITI klasą wydziało- 


wą, umiejąca roboty ręczne i krawieczyznę, 
poszukuje posady bony. Przyjmie także posadę 
w biurze. głoszenia: Zwierzyniec, ul. Mickie- 
wicza 1. 21. Marya K. 1920 


2 powodu wyjazdu 
sprzedam dom a w Podgórzu, 
w pobliżu budującego się mostu na Wi- 
Słe i stacyi towarowej w Zabłocin. Cena 
około 56.000 K, zależna od ilości gruntu 
dodanego do domu. Większa połowa ceny 
kupna może pozostać na hypotece. — 
MH. N. poste restante Braków, za oka- 
zaniem kwitu inser. 1919 


ba sprzedania 
z powođu wyjazdu, urządzenie pokoju 
jadalnego. Wiadomość: Długa 58, I p. 
od godziny 11—1. 1915 1 9 


Poszukuje dzierżawy 


„d 100 do 800 morgów dobrej roli i 
ąk blisko kolei i miasta na 9 do 12 
at, doświadczony rolnik i oficer na pen- 
yi Zgłoszenia pod $. 0. 1912. przyj- 
nuje Adm. „N. Reformy“. 1912 1 3 


© 
Pianino 
ardzo małojużywane, z powodu wyjazdu 


-0 sprzedania. Topolowa 13. II. Jan B. 
1922 1 3 


Poszukuję do kupna 


1) kamienicy za dopłatą 20,000 koron, 

2) domu lub willi o 4-ch do 6 pokoi z ogro- 
dem dużym lub samego ogrodu wielkości do 
BuO sążni, 

Upraszam o dokładny opis oraz o podanie 
ceny, warunków i położenia — tylko listownie 
F. F. 1000 poste restante Kraków (pośredni- 
ctwo wykluczone). 1924 


METODA BERLIN 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Francuz 2 wys. wysta. 
Angiik z wyższ. wykształ, 
Niemiec z wyższ. wykształć 
Wiech z wyższem wykształc, 


Kraków, floryańska 23, £ p. 
1183 15 0 


= 


Za 25 keron 


wyncza kroju francuskiego najlepszą metodą 
w 15 lekcyach 


pu ANINAŚ 


Kraków, ul. Grodzka 18, III p. naprzeciw 
kandla p. Schwarza, 


Formy na żakiety, kostyumy, suknie itp., 
tównież i dla dzivci sprzedaje. 1668 5 10 

Uczy kroja po domach prywatnych za umó- 
wioną cenę. Wysyła formy na prowincję. 


M 


skład fortepianów, pianin | harmonin, 


poleca 121 61 0 


najlepsze instrumenta 
(IDA Ktajedych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. I 
Ko śl 


4 E 
Rytownika 
zdolnego przyjmie na stałą posadę za- 


kład rytowniczy St. Niemczyka, Kra- 
ków, Sukiennice, 10. 1865 2 6 


Aiministracye realaji 


obejmie bezinteresownie urzednik stanu 
wolacgo, z warunkiem otrzymania mie- 
szkania składającego się z kuchni i po- 
koju frontowego, w obrębie piantacyi 
iuo przyiegłych ulic, za które to mie- 
szkanie czpnsz należny płacić będzie 
(mścić może z góry za cały rok). Zgło- 
szenia post. rest. Kraków 100. 1494 5 5 


L. 2619 1883 2 8 


RORRUEFS, 


Celan obsadzenia posady weteryna- 
rza miejskiego w Radomyślu Wielkim 
z płacą roczną 1600 koron i wolną 
praktyką rozpisuje się niniejszem kon- 
Kurs. 

Podania należycie udekumentowane 
wnosić należy na ręce zwierzchności 
gminnej miasta Radomyśla Wielkiego 
do sa marca 1909, 

Radomyśl Wielki dn. 9 marca 1909. 
Burmistrz: 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. Wtorek 16 Marca 1909. 


Najprzedmiejszą 


RERBATECEYLON 


pangala Ceglon. Toa" 


pod własną marką ochronną „Palma, impor- 
towang wprost z Ceylonu, a urzędownie chem. 
badaną po cenie: 


K 1:40 za 125 
Nr d oqakOW. CG8NW.-240I9 R ora m ean 8 
; iah slato K 1720 za 125 
IŻ „  MOIŁ-ZI8 k oss za 62y, a 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 
kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. RAWELKA W KRAKOWIE 


Ces. i król. Rost. Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyl. 


Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
e 5 opust, = 1500 3 7 


g 


U 


gT 


Fiowcom, źpiewakom, aktorem i Kazna- 
dziejom, wogóle wszystkim, których zawód 
wymaga częstego użycia głosu, poleca się 
używanie aitiseptycznych 


nastylsk „VALDA“ 


dla ich znakomitego działania na organą 
głosowa i gardło. 


ZAPRDSZENEE 8 =—=—=—— 
MAGGI bulionu © kostkazh, 
uprzejmie zaprasza. 


Niżej podpisane firmy urządzają małe wystawy 
p 9550 rj F 
MAGS zup w takliczkńch, 
Wystawy te zainteresować powinny zwłaszcza Szan. Gospodynie, 


połączone z praktycznem zastosowaniem powyższych artykułów i po- 
gdyż chodzi tu o bliższe zapoznanie się z pierwszorzędnemi wyrobami 


NiE SŁYSZE WEZ 
FILLO pyys 
FAGET przyprawy do ZEP, 
dawaniem bezpłatnych prób do kosztowania, na które się wszystkich 
konsumeyjnemi. 1930 


Cena pudeiia K 1.75, 20 marsa: Maryan Suski, Gro- 
dzka 46. 
22 marsa: 
Bługa 15. 
23 marca: Reim i Spółka, Ry- 


17 marca: Ignacy Woyciechow- 
ski, Szewska I4. 

18 marsa: Helena Jurkiewicz, 
Szewska 22. 

19 marca: A. Frass, Grodzka 
37. 


Sery krajowe i zagraniczne. Masło É 
$ deserowe przedniego patanku co- $ 
dzienie świeża — poleca h 


i Lo AHSMHANN ; 
. Kraków, Floryaġska 51. Nr telef. 943 PB 


Ë Okok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B. B. Kawior carski © 


í niesolony. 25580 5 

i H 1 samo 
do sprzedania tanio: 
11 łodzi używanych, dobrze zachowanych, 
urządzenie strzelnicy flobertowej i balono- 
wej z karabinkami, figurami żelazn. itp, gar- 
nitur mebli wyścielanych, beben studen- 
cki z pasem. Zgłoszenia: Łobzowska 43 w Kra 


kowie u właściciela. 1820 2 10 


== Do otrzymania we wszystkich aptókaćh. == Józef Paczyński, 


Gżówny skisa Ala Austro-Węgier; 
EORWIŁLA 
apteka „pod murzynem” 


Wiedeń I, 
Wipplingerstresse 12. 


TIRE 


RERZÓW, RUNER 24 


(naprzeciw Odwachn). 
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Dzwonki elektryczne urządza po do- 

mach prywatnych, hotelach, fabry- 

kach w miejscu i na prowineyi po 

umiarkowanych cenach, ręcząc za 
wykonanie roboty. 

Na żądanie ilustrowane cenniki dar- 

mo. opłacone. 986 19 H 


Ksiegarnia 6. Gebothnera i Spółki w Erakowie 


poleca 


ma Wielki Pest 


Augustyn O. da Montefeltro. Ronferemtye i kazania wielkopostne. 
MOM AJ moo. 4 «.. . 1* SOENBR dA ww e, 
Clemens K. O. © miłości Ukrzyżowanczo Z5awicięla, Rozmyślanie 
o gorzkiej Męce Pana Naszego J. Chrystusa. 2 tomy . . . . . . 
Dąbrowski T. ks. Kazania o Mące Fańskiej na trzy posty . . . . 
Gondek F. ks. Męka Pańska do rozmyślania w poście i na dnie pią- 
dowe DEMORE . . „ « + 6 B2o, 6, 2 . o «-4 Se 
Rozmyślania nad ewanysliami każdego dnia wielkiego postu 
Kazania wielkopostne X. A. A. . 
Meka bolesna Pana naszego Jezusa 
Katarzyny HMimerchyęt 5. JAMNA 4.77. 6. 
Perreyve ks. Rozpamiętywamie Nięki Pańskiej w 14 stacyach . 


Ba 
Pp. Redaktorów, Wyćawtów I Dyrektorów teatru! 
Podejmuję się tłamaczenia nowel, artykułów 
dziennikarskich i utworów dramatycznych. — 
Zgłosz. „1969% poste restante Wadowice. 
1828 


Koron j £ 


alz Pi 


Rosz 5-kilowy 


pomarańcz malinówek za 2 kor. 25 hal. i ka- 
łafiory świeże w każdej porze po najtańszych 
cenach wyszła Oworarnia Krajowa, Lwów, 
Pańska 11, 


Wypożyczalnia książek 


(zie matowa i ttr 


4'80 
240 
1913 1 15 


1:20 
1'60 
2:40 


Chrystusa wodług rozmyślań Anny 


. œ 


S skiej Bity; w Krakowie, ul. św. Jana 4, 
Rekclekcye duchowae według anielskiej nauki św. Tomasza z Akwinu i i 
$ Ca Siuga Chrystusowy w samotności, czyli dziesięciodniowe rekolekcye poleca nowości naukowe I beletrystyczne w języku polskim, i 
$ N według-ksJiuta Krasse « . . WA FE mda 0%. . 1%. a i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincję. Katalog 
LF 4 Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 1611 3 3 60 h, z przesyłką 70 h, 41 81 0 
Só, | a e oe c dłoczi 
Š è p RE Q 
S S i s ? r. 
POŁ Hasłem najnowszej mody damskiej jest 
„A | przylegająca suknia 
„ DIWMECU W EBRRIE* 
AL ` n A À ą F 
7 m s m RGGGG KGK AGA A Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 
Spe figury, niezbędnym jest dobrze leżąc 
Poszukuję w Podgórzu guys mj wy 


8 
U A 
4 nai ; f |: FE 
99 Ja MAG UWAW 


który jedynie nabyć można u firmy 


pokoju kawalerskiego bez umeblowania, z wik- || 
tem, lub przynajmniej z obiadem. Zgłoszenia | | 
tylko listowne pod N, K. przyjmuje Admini- 

stracya „Nowej Reformy“, 1864383 


63 


Zarząd pasieki 


M Kańńgkiego w Jeieczanach 


ad Czortków wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kiłku wystawach, a to sto- 
łowy kasztelański, królewski i miody pitna o- 
wocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 6-kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 80 h Cenniki na 
żądanie franko. 814 14 20 


prawie półtora morga lasu wraz z ziemią 
10 minut drogi pieszej od stacyi kolei 
Leńcze. Miejscowość piękna, zdrowa, na- 
dająca się na pobndowanie willi z tegoż 
lasn, pociągów 5 do Krakowa i odwrot- 
nie, godzina jazdy. Wiadomość we dwo- 
rze Zarzyce Wielkie, poczta Leńcze. 
Tamże jest do sprzedania szafa skle- 
powa, składająca się z dwóch części i 
lada prawie nowe, politarowane, oszklo- 


Hermann Piesen 


specyalista gorsełów. 
Kraków LWW 
ul. Grodzka +. ul. Jagiellońska 7. 
Największy wybór najnowszych modelów 
paryskich — ©. P. a la Sirene. 
speoecyairrośćĆ 
Opaska „La Neca“ i gorset „Le Neos“ proś. 


Bra Fr. Gienarda w Paryżu. 
1639 4 26 


HUTTER i SCHRANTZ, TOW. ARCYGNE, WIEDEŃ I PRAGA 
Pierwsze anste. wey. ces. i król. wyżącznie uprzywił, fabryki wyrobów sutkowych, 
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi tirma 
BB. KURZNAŃNN, Kraków, Mostowa 12. Telefon 881 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 
do ogrodzeń placów do gry aku za ogrodów, łąk, lasów i t. p. 

187 


onne DRGITA 
„BATIONSELLE „AZ 


PY" 


z 


Wielka fabryka haftów szwajearskich poszukuje we wszystiich 
miastach Galicyi i Bukowiny 


PUR mauve wielkie znajomości 
do sprzedaży jej haftów do bielizny. haftowanych bluzek, sukien i t. d. podług próbek. 


Wspaniałe nowości i osobliwości. Wysoka prowizya Towar do doma opla- 
cony i oclony. Ceny w koronach'i halerzach, Można pisać po po'sku. Zgłoszenia pod znakiem 


- „tą E 


"NE 


Z. G. G11 przyjmuje Rudoii Mosse, SŁ. Galen, Szwajcarya. 1875 1 2 


aiswslii i Sih 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 


P osób polepszyła swoje zdrowie 


ne w guście kredensów, za przystępną| 95110 4: takowe utreymuje przez używanie RQ burtowny skład i bandel wim 
cenę. 1858 2 5 | j 
L. 1524/09, 1905 1 2 PIGULEK PRZECZYSZCZAJACY przeniesiony został 1336 10 10 


FA ra 


CGAUWIRA 


* Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
© miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
5 zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
W nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe f 
A katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 
å gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 4 
È wszelkich zapaleniach, mdłościach, anżmii, złem £ 
rawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. $ 


Konkurs ma ulice Bracka i. LA. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 
w Drohobyczu rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę drugiego lekarza 
Kasy w Drohobyczu z płacą roczną 
w kwocie 3 tysiecy koron i dodatkiem 
ua objazdy w kwocie 600 kor. rocznie. 

Obowiązki: Codzienna ordynacya w 
ambulatoryum Kasy przez 3 godzin, 
odwiedzanie obłożnie chorych w ich 
miejscu zamieszkania. 

Wymagane: 

1) Dypiom doktora wszech nauk le- 

karskich; Y - w. 
2) Poddanie się instrukcyi lekarskiej. 

Pożądana dłuższa praktyka szpitalna. 

W razie przyjęcia podania kompetu- 
jącego nadanie posady nastąpi na pod- 
stawie wzajemnie zawartej umowy. 

Termin wnoszenia podań do dnia 
27 marca 1909. 


Z Zarządu pow. Kasy dla chorych. 


Przewodniczący: 
Inż. M. Wieleżyński. 


PLZOPISYCANIE I powielnie PAM 


jak np. role teatralne, okólniki, podania, kontra ty, odpisy świa- 
dectw, programy, manuskrypty literackie, ogłoszenia wszelkiego 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we | 
~ wszystkich większych aptekach świata, „4 
N w PARYŻU : 4 

Faubourg Saint-Denis, 117 „aś 


rodzaju po cenach możliwie najniższych wykonuje SIĘ w OZNACZO- 
nym czasie szybko i dokładnie. Za dyskrecyą ręczy się. 
Konce}. przez e. k. Namiestnietwo Szkoła pisania na maszy- 
mach, ul. Kanonicza 4, Il p, 
Przyjmuje P. T. uczniów i uczenice od 9—12 i od 3—7 ka- 
żdego dnia z wyjątkiem Świąt. 1595 3 0 


Oddział drzewny = 1447 10 10 
Langrok, Kraków, Basztowa 27 


zmiżył ceny swoich znanych z pierwszorzędnej jakości sławońskich 


Posudzek deszczułkowych. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JOZEFA KARWA 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, Ip. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


26 36 0 


